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POZNAN. 27 lipca.
Jeszcze nie zagrzmiały działa nad Renem i obie 

armie w milczeniu gotują się do walki, a już jesteśmy 
świadkami wojny Prus i Francyi, toczącćj się na wiel­
ką skalę — na polu dyplomatyczném. Hr. Bis­
marck z księciem Gramontem zwarli się, jak dwie nie­
nawistne potęgi, i jeden drugiego chce w oczach Europy 
zabić moralnie, zrzucić nań winę wywołania obecnéj ka­
tastrofy a tém samém odstręczyć odeń resztę niewmię- 
szanych bezpośrednio w krwawy zatarg rządów. Hr. Bis­
marck rozpoczęł bój ogłaszaniem dokumentów dyploma­
tycznych, ustępów ze sprawozdań barona Werthera, ra­
portu księcia Radziwiłła o zajściu w Ems, wreszcie 
dwóch okólników swych do reprezentantów północno- 
niemieckiego Związku za granicą. Książę Gramont od­
powiedział depeszą, którćj brzmienie dosłowne znajdzie 
czytelnik poniżćj. Hr. Bismarck zaprzeczył „słowem“ pra­
wdziwości przytoczonych w depeszy francuskićj faktów. 
Książę Gramont odparł ten cios, wskazując na archiwa 
ministerstwa swego. Hr. Bismarck, jako zręczny szer­
mierz, wywinął dyplomatycznego młynka i, jak to wczo­
raj przewidywaliśmy, oświadczył w Nordd. Allg. Ztg, 
te, co w marcu 1869 roku mówił z hr. Benedettim po­
tocznie o kandydaturach do hiszpańskiego tronu, nie mo­
żna dziś przytaczać, boć wówczas kandydatura księcia 
Leopolda nie była postawioną „urzędownie.“ Tak zgra­
bnie uaiknąwszy pchnięcia przeciwnika, znajduje nagle 
kanclerz póinocno-niemiecki sprzymierzeńca, który księ­
ciu Gramont z boku przygotował zasadzkę, z którćj te­
muż trudno będzie wywikłać się. Otóż ni ztąd ni 
zowąd ogłasza Times londyński, nie wiadomo natural­
nie z jakiego źródła, brzmienie dosłowne rzekomego tra­
ktatu, który Francya miała po dwakroć poufnie ofiaro­
wać Prusom, odstępując w nim południowe Niemcy kró­
lowi Wilhelmowi za cenę Belgii i Luksemburga. Można 
sobie wyobrazić łatwo, jakie oburzenie podobne odkry­
cie musiało wywołać w całćj Anglii. W obû izbach par­
lamentu interpelowano natychmiast rząd, czy mu wia­
domo cośkolwiek o istnieniu tego rodzaju propozycyi ze 
strony Francyi. Pp. Granville i Gladstone wyrazili swe 
zdumienie i nadzieję, że gabinety tuileryjski i berliński 
same pospieszą z wyjaśnieniem zagadki, tymczasem ra­
dzili parlamentowi zachować cierpliwy spokój. Ale pra­
sa londyńska nie posłuchała téj rady i zaryezała jednym 
chórem wściekłości na „podstępną“ napoleońską poli­
tykę... Gdyby dyplomacya francuska nie mogła się i to 
bezzwłosznie uniewinnić z tak cężkiego zarzutu, jakoby 
była godziła na niepodległość Belgii i pragnęła zdoby­
czy, oddając te same Niemcy południowe, których dziś 
mieni r;<yć opiekunką, na łup Prusom — wtedy Fran­
cya miałaby przeciw sobie Anglią, Belgią i byłaby izo­
lowaną od reszty Europy. Fortel więc wojeany, któ 
rego Times londyński z nieznanych nam, rozumie się, 
pobudek stał się wykonawcą, grozi księciu Gramont 
ogromną klęskę w europejskiéj opinii publicznéj. Nie 
można wprawdzie wątpić, że gabinet tuileryjski zdoła 
się tłkże wywinąć z zasadzki, boć nie podobna, by w ra­
zie autentyczności podań Times’a nie miał był zacho­
wać sobie jakićjś furtki do odwrotu, ale w każdym ra­
zie ciężko mu będzie całkićm zniszczyć nieufność, jakie 
Times’a doniesienie; w wielu umysłach, niechętnych 
Francyi, głęboko zakorzeni. Odkrycie więc Times’a, 
nie wchodząc w to czy prawdziwe lub nie, jest w ka­
żdym razie un coup de maître, zadany w przeddzień 
walki orężnćj francuskiemu rządowi na polu dyplomaty­
czném. — Rzecz teraz niezmiernie ciekawa, jakie wyja­
śnienia prześlą gabinety tuileryjski i berliński do Lon­
dynu, tyle przecież zdaje się być pewném, że jeśli obaj 
zapaśnicy daléj w ten sposób jak dotąd walczyć będą, 
świat dowie się niebawem mnóstwa zakuliś >wych intryg 
gabinetów, które w innym razie głęboka tajemnica by­
łaby długo jeszcze a może i na zawsze otaczała.

Z teatru wojny i z dziedziny polityki międzyna- 
rodowéj nie możemy dziś czytelnikom obszerniejszych 
podać szczegółów. Od trzech dni nie odbieramy już bo­
wiem gazet nadreńskicb, a od dwóch dni nie dochodzi 
nas wcale poczta berlińska. Tylko raz po raz, i to bar­
dzo nieregularnie, odbieramy dzienniki wrocławskie 
i wiedeńskie i z tych ostatnich głównie zmuszeni jeste­
śmy czerpać wiadomości; z resztą ograniczeni jesteśmy 
na telegramach z biura Wolffa, które to tylko nam do­
noszą, co ich autorom się podoba.

Jak wiedeńskie pisma sądzą, nastąpi akcya orę­
żna niebawem. Neue fr. Presse twierdzi bowiem, 
że obustronne doniesienia, umyślnie dla zamaskowania 
rzeczywistości w świat puszczane, należy brać odwrotnie.
I tak telegrafowano przed kilku dniami z Metz do In- 
dép. belge, że armia francuska nie będzie prędzćj jak 
za dwa tygodnie gotową do wymarszu; z tego wnioskuje 
Neue fr. Presse, że Francuzi lada chwili wkroczą do 
Prus. Z pruskiéj strony zaręczają, że wszystko już 
w pogotowiu; Neue fr. Presse wyciąga ztąd wniosek 
przeciwny. . Pozostawiamy jćj swobodę sądu ; co do nas, 
jak nakazuje obowiązek, zwracamy uwagę, że półurzę- 
dowa berlińska Prov. Correspondenz wyraźoie po­
wiada, że siły zbrojne prusko-niemieckie tak dalece są 
już zgromadzone i ustawione nad Renem, że będzie mo­
żna zapewne uchronić ziemię niemiecką od bezpośre­
dnich klęsk wojny. Z oświadczenia tego zdaje się wy­
pływać, że armia prusko-niemiecka nie będzie czekać 
dłużćj na Francuzów, ale raczćj ubieży ich w krokach 
zaczepnych i przeniesie teatr wojny na ziemię fran­
cuską.

Kwestya przymierzy coraz więcćj zaczyna za­
przątać umysły. Pogłoski o aliansie francusko-wło- 
8kim wciąż się utwierdzają (zob. poniżćj), wieści o skła­
nianiu sięAustryi ku Francyi nabierają rozgłosu. Neue 
fr. Presse przyznaje, że w skutek połączenia się 
Państw południowych z Prusami a bardziéj jeszcze 
w skutek otwartego dążenia stronnictwa narodowo-libe- 
lalaego w Niemczech do zupełnego zlania się się Bawa-

ryi, Wyrtembergii, Badenii i H?ssyi ze Związkiem pół­
nocnym a raczój z Prusami, widoki zlokalizowania woj­
ny znacznie się zmniejszyły. W Wiedniu nawet wido­
czny jest zwrot w tćj mierze a partya zwolenników 
Francyi tak dalece się wzmaga, że nawet redakcye nie­
mieckich centralistycznych dzienników narażone są na 
obelgi i publiczne groźby. Hr. Andrassy nie życzy so­
bie wprawdzie przymierza z Francyą, ale obstaje za 
przygotowaniem się monarchii na wszelkie wypadki i zró­
wnoważeniem niebezpiecznego prądu niemieckiego w, ko­
łach austryacko-niemieckich.

Z Petersburga donoszą, że rząd rosyjski zamie­
rza bliżćj określić w Journal de St. Pćtersb. sta­
nowisko swe względem mocarstw wojujących; tymcza­
sem nakazał minister wojny Milutyn rozszerzyć waro­
wnie kijowskie.

Dania ponownie zaręczyła, że pozostanie neutral­
ną, w skutek czego zabroniono rotmanom duńskim u- 
dzielać jakićjkolwiek pomocy na wodach duńskich okrę­
tom francuskim lub niemieckim. Zakaz taki, jak wia­
domo z doświadczenia, nie ma zbyt wielkiego zna­
czenia.

W tćj chwili odbieramy z Berlina następujący 
telegram:

Corespondence de Berlin potwierdza do­
niesienie Times’a o ofiarowanym Prusom przez 
Francyą traktacie zaczepno-odpomym i dodaje: 
„Projekt traktatu, spisany rękę pana Benedetti, 
znajduje się w archiwum północno niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. Już przed ro­
kiem 1866 ofiarowała Francya Prusom alians 
z przyrzeczeniem, że także wypowie wojnę Austryi 
i uderzy na nią w 300,000 żołnierza, jeśli Prusy 
zobowiążą się do rozmaitych kompensat teryto- 
ryalnych po lewym brzegu Renu. Gabinet berliń­
ski ograniczył się przez miłość pokoju na ni-e- 
przyjęciu propozycyi, bez nadania jćj dalszego roz­
głosu. Dziś przecież nadeszła, jak się zdaje, 
chwila, by zdemaskować politykę, która się sama 
przez się potępia.“ — Następnie podaje Corre- 
spondence brzmienie dosłowne projektowanego 
traktatu, który się składa z pięciu następujących 
artykułów:

Art. 1. Francya uznaje wszystkie w r. 1866 
poczynione przez Prusy zdobycze, jako tćż wszyst­
kie już przedsięwzięte lub przedsięwziąć się ma­
jące urządzenia celem utworzenia północno-nie­
mieckiego Zwiąsku i zobowięzuje się poprzeć z swój 
strony utrzymanie tego dzieła.

Art. 2. Prusy przyrzekają Francyi ułatwić na­
bycie Luksemburga i wnijść w tym celu w układy 
z królem holenderskim, by go skłonić do odstą­
pienia Luxemburga za odpowiednią kompensatą 
lub na innćj drodze. Dla ułatwienia transakćyi 
przejmie Francya ewentualne koszta.

Art. 3. Francya nie będzie się sprzeciwiać 
połączeniu północnego Zwiąsku z poludniowemi 
państwami niemieckiemi z wykluczeniem Austryi. 
Unia ta mogłaby mieć podstawę w wspólnym par­
lamencie, jednakże z odpowiedniśm poszanowaniem 
niezależności (Souveränität) państw rzeczonych.

Art. 4. Gdyby Francyą zmusiły okoliczności 
do wkroczenia w granice Belgii, będą Prusy wspo 
magały ją zbrojno na lądzie i na morzu przeciw 
każdemu mocarstwu, któreby wskutek tego wy­
padku wypowiedziało jej wojnę.

Art. 5. Celem zabezpieczenia wykonania po­
wyższych artykułów zawierają Francya i Prusy 
traktat odporno zaczepny i poręczają sobie wzaje­
mnie swe posiadłości.

Tyle Coresp. de Berlin. Przyznać należy, że 
komunikacya jćj jest niezmiernie ważna, ale wstrzymać 
się wypada z sądem ostatecznym tak długo, dopóki 
z swćj strony Francya nie poda Europie także wyja-
śnień. Audiatur et altera pars!

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza obwieszczenie jeneralnego urzędu 

pocztowego z dnia 33 lipca r. b., według którego przesyłka pa­
czek bez deklaracyi wartości jako tćż paczek z towarami do 
Anglii odbywa się albo przez Belgią, na Ostendę albo przez Ni­
derlandy na Rotterdam, którą to ostatnią drogą przesyłają się 
wyłącznie przesyłki z pieniędzmi w gotówce jako tćż paczki, 
których wartość przechodzi 400 funt. szt. czyli 3666’/, tal.

Korespondencyo Dzielnika Pozn.

Z Królestwa Polskiego, 22 lipca 
(Moskiewskie gospodarstwo).

(8) Gubernatorowie w guberniach są u nas jak 
króliki despotyczni, władza ich nieograniczona, nigdzie 
od ich postępowania nie ma odwołania; skargi do na­
miestnika bywają napowrót odsyłane do wyjaśnienia do 
gubernatorów, którzy powtarzają swoje wyrzeczenia i na 
tćm się kończy. Naczelnicy powiatów mają taką samą 
władzę w powiatach. Przy gubernatorze znajduje się 
szef żandarmów gubernialnych i szef naczelników straży 
ziemskićj, to jest, że oprócz naczelnika powiatu jest 
jeszcze w powiecie naczelnik straży ziemskićj, mający 
pod komendą swoją kilkudziesięciu strażników ziemskich 
Jest także przy gubernatorze naczelnik wojskowy guber 
nialny, mający pod sobą batalion stałych wojsk, guber- 
nialny służący do transportowania wszelkiego rodzaju 
aresztantów. Na każde dwa powiaty jest naczelnik żan­
darmów, tam gdzie go nie ma, to jest w drugićm 
mieście powiatowćm, jest stale zamieszkałych dwóch pod­
oficerów żandarmskich. Owi żandarmi z szefem guber- 
nialnym na czele są organami szpiegującemi administra.

cyjne władze; działanie ich jest zupełnie bierne, przyj- 
mują-do wiadomości wszystko bez wyjątku, co do ich 
uszu ^dojdzie, szpiegują mieszkańców, urzędników, na­
czelników , samego gubernatora, słowem szpiegują 
wszystko żyjące, nie mając z nikim jawnych stósunków 
ani urzędowych ani prywatnych; tym sposobem wszystkie 
nadużycia administracyi nie pozostają w ukryciu, choćby 
pokrzywdzeni nie zanosili skarg; wszelako ta jawność 
np. przed gubernatorom o nadużyciach naczelników po­
wiat; wych i straży ziemskićj nie wychodzi na korzyść 
ucii aiętanćj ludności, gdyż szef żandarmów gubernialny, 
guo .Tiator i to wszystko naczelne co Bię koncentruje 
w gubernii, myślą zajedno i zużytkowują przychodzące 
wiadomości na swoję korzyść, na korzyść ogólną rusy­
fikacji lub używają tego do dopięcia czasem ambitnych 
osobistych swoich celów. Największą plagą, jaka tylko 
kiedy mogła dotknąć spółeczność, jest straż ziemska — 
prosty strażnik wchodzi bez ceremonii do mieszkania 
obywateli, księży, chłopów, rozsiada się, pali papierosy 
i najmniejsze słowo nieukontentowania pociąga za sobą 
kontrybucyą, bo strażnik raport zdaje do swego naczel­
nika a ten natychmiast przedstawia do kary guberna­
torowi. Główne prześladowanie dotyka szlachtę i księży. 
Naczelnik straży ziemskićj wydaje paszporta a szlachcic 
i ksiądz musi po kilka razy przyjeżdżać do powiatu po 
paszport, po kilka godzin czekać na przybycie naczel­
nika' i nieraz odjeżdżać z niczćm — na nabożeństwach 
galowych zamykają drzwi, żeby nikt nie mógł wyjść 
z publiczności, a jeżeli kobieta która nie wstanie podczas 
śpiewania „Boże cesarza chroń" płaci kontrybucye, 
a pieniędzy nic żałują, bo po 10, 25 i 50 rubli wymu­
szają Nie ma żadnego prawa, wszystko co robią, robią 
samowolnie, np. nie ma ukazu na zaprowadzenie języka 
rosyjskiego po urzędach, a wszystko się robi w tym ję­
zyku, prośby do władz po polsku nie przyjmują — na 
podawane nawet po rosyjsku nigdy rezolucyi nie udzie­
lają, tylko ustnie odpowiadają, przez co bezustanku na­
stępują niesprawiedliwości i nadużycia, bo np., jeżeli się 
skarży naczelnika powiatu do gubernatora, to ten przy­
syła rezolucyą swoję na ręce tegoż naczelnika do ogło­
szeni», i ten ustnie co chce to powie. W tak zwanćj 
gubernii „Petrokowskićj" drukują jak i w innych gu 
bernaich Dziennik gubernialny, na którego czele 
bywał wyciśnięty herb państwa, orzeł dwugłowy z orłem 
białym na piersiach — potćm skasowali orła białego 
a zawiesili na jego miejscu Jerzego na koniu, a teraz 
od pewnego czasu zamiast tego wszystkiego zjawiła się 
tarcza, a na nićj trzy leniwe pierogi. Długo nie mo­
gliśmy się dowiedzieć, co się to znaczy i dotychczas 
nie »yjemy, tylko wieści chodzą, że wymyślono dla 
wszys«tich gubernii kongresowych nowe herby a więc 

día piotrkowskićj, a te trzy leniwe pierogi mają zna­
czyć trzy wrzeciona, gdyż w Łodzi i innych miastach 
są zaprowadzone przędzalnie. Otóż na podobieństwo 
tego głupstwa dzieje się i wszystko — nie czytaliśmy 
ukazu o herbach gubernii, a herby są — nie czytaliśmy 

zmianie herbu Królestwa, a naczelnicy straży ziem­
skićj zdzierają wszystkie dawniejsze herby z biaiemi 
orłami na piersiach orłów dwugłowych i malują Georgia. 
?rzytém przerabiają nazwy miast starożytnych np. wy­
myślili: Petroków, Częstochow, Radiejew, Opoczna, Kie- 
ec i niech Bóg broni żeby po polsku zmienić na Piotr­

ków, na Częstochowę itd., nawet redakcye gazet plącą 
kontrybucyą, jeżeli po dawnemu nazwą. Mnićj więcćj 
dzisiejsi nasi władzcy gubernialni i powiatowi są to 
patryoci pogodinowscy — jeżeli który przeczytał Pogo- 
diua „wopros polski,“ to literalnie wykonywa jego po­
glądy w postępowaniu, np. Pogodin zżyma się, że 
w Polsce niepotrzebnie stoją po drogach i polach krzyże, 
więc ci panowie nuż rozwalać krzyże, nowych nie po­
zwalają stawiać, a kto poważy się naprawić stery krzyż 
albo figurę, płaci kontrybucyą. W ogólności od roku 
1867, to jest od zaprowadzenia nowych gubernii i po­
wiatów, zaczęło się ciemiężenie, jakiego świat nie widział, 
jest to ukoronowanie stanu wojennego; lata 1863, 4, 5, 
6 mogą nazwać się rajem naprzeciwko tego, co 
się dzisiaj dzieje. Jeden wypadek głośny w całćm Kró­
lestwie może służyć za dowód, jakie nadużycia dzieją się 
tu bezkarnie. W gubernii piotrkowskićj, powiecie brze­
zińskim, we wsi Bukowie mieszka właściciel tć.że wsi 
Marszewski, który jako sparaliżowany ciągle leży w łóżku 
bezwładny. Naczelnik straży ziemskićj Wiazowski, po­
dobno żyd z rodu, nikczemnik bez czci i wiary, prze­
jeżdżając przez terytoryum wsi Bukowa, zobaczył mostek 
w niedobrym stanie — pomijając czy to prawda lub nie, 
w każdym razie można było drogą właściwą zarządzić 
reparacyą, alep. W., korzystając z tego, jedzie do wójta 
gminy Oiosny, do któićj należy wieś Buków (odległćj od 
Bukowa o milę drogi) i każę, aby Marszewski stawił się 
przed nim. Marszewski powiada, że chory, nie pytają, 
kazał go z łóżkiem przynieść, tak, że chory zemdlał 

wpadł w gorszą chorobę. Naturalnie podawano skargi
do gubernitora, do namiestnika, wszystko nic nie po 
mogło, tylko przyszła jakaś rezolucya na ręce naczel­
nika powiatu, który jak zwykle ustnie oświadczył Mar 
szewskiemu, że nie miał racyi i na tćm się skończyło. 
Przytćm gubernator zwymyślał lekarza Fligla z Toma­
szowa za to, że wydał świadectwo Marszewskiemu na to, 
że jest chory i nie może wyjeżdżać z domu, nakazawszy 
wszystkim lekarzom w gubernii, aby się nie ważyli 
świadectw nikomu wydawać pod utratą posad zajmo­
wanych.

W końcu fakt prawdziwy z Kujaw. Miasteczko Ra- 
dziejewo, jest dla mieszkańców powiatu najdogodniej 
dzym punktem, bo leży w samym środku powiatu, lecz 
miasto ubogie nie przedstawia tyle korzyści dla czyno- 
wników. Postanowili przeto poszukać sobie innćj sto­
licy i wybrali Nieszawę, leżącą na samym krańcu po­
wiatu. Dla czego? — zaraz powiem. W Radziejewie 
jest naczelnikiem powiatu Bergmann, ten sam, co się 
tak odznaczał podczas powstania w Warszawie jako po­
licmajster, człowiek nie mający żadnego wyobrażenia 
o administracyi. Ponieważ jednakowoż coś robić trzeba,
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przybrał sobie za pomocnika zmpskwiczonego Polaka, 
nazwiskiem Służewskiego, którego brat jako prefekt gi- 
mnazyalny w Włocławku chciał wprowadzić koniecznie, 
żeby religią po moskiewsku wykładano. Jak wiadomo, 
mieszkańcy miast powiatowych, w których się życie ca­
łego powiatu skupia, mają więcćj zysku niż mieszkańcy 
innych miast. Konkurentką do godności miasta powia­
towego była od dawna Nieszawa. Służewski porozu­
miał się z nią a wziąwszy cztery tysiące gotówką 
i mnogo różnych datków, przenosi stolicę powiatu do 
Nieszawy. Na nic się nie -przydały zażalenia do gu­
bernatora obywateli powiatu, przadstawiające niedo­
godności położenia tego miasta, położonego na samym 
krańcu powiatu. Pan gubernator nie raczył nawet od­
powiedzieć a pan Służewski dopiął swego. Cóż szkodzi, 
że na zmianie tćj cały prawie powiat będzie cierpiał, 
że ona przymnoży obywatelstwu wydadków i żmudy, 
kiedy tylko czynownikom udało się coś przy tćm sko­
rzystać.

Lwów, 23 lipca.*)
(Dzienniki galicyjskie domegają się wojny z Moskwą. — Organy 
wojskowe cnrą wojny z Prusami. — Nakaz zakupna koni. — Co 
zrobi sejm w obec neutralności Austryi. — Arcybiskup Wierz-

cblejski. — Nasi lwowscy Czesi. — Kornel Szlegel.)

(T) Od czasu wojny krymskićj żadna z wojen, ja­
kich Europa w latach ostatnich była widownią, nie bu­
dziła tyle u nas nadziei, co wojna właśnie co roz­
poczęta. W jaki sposób i kiedy kweśtya polska roz­
wiązaną zostanie, wiadomćm jest tylko Bogu, o ile je­
dnak rozum ludzki przewidzieć jest w stanie, zdaje się, 
że każda większa konflagracya, że każda wojna euro­
pejska rozwiązanie to przyspieszyć musi. Pomimo usi­
łowań cesarza Francuzów, usiłowań jemu przynąjmnićj 
przypisywanych, aby wojnę dzisiejszą zlokalizować, po­
mimo usiłowań mocarstw europejskich, aby ją zrobić po­
jedynkiem między Francyą a Prusami, łatwo bardzo być 
może, że przybierze szersze rozmiary, że przebieg jćj 
zmusi bądź jednę bądź drugą ze stron walczących do 
szukania sprzymierzeńców i do wciągnięcia ich w tę 
walkę, z którćj sami zwycięsko wyjść nie są w stanie. 
Być może, że tak rozumujemy i takie mamy nadzitje 
dla tego, iż życzymy sobie, aby w tćj walce rzeczywiście 
wzięły udział i inne mocarstwa. Rozumie się samo 
przez się, że głównie nam chodzi o udział Moskwy, bo 
od tego zawisłćm jest przeważnie przyspieszenie rozwią­
zania nsszćj sprawy, która w dzisiejszćm położeniu rze­
czy musiałaby znaleść poparcie we Francyi. Wprawdzie 
doniesienia pism berlińskich o istniejącćm prusko-mo- 
skiewskićm przymierzu nie sprawdziły się, wprawdzie 
wszelkim doniesieniom o zbrojeniach się Moskwy i przy­
gotowaniach jćj do wzięcia udziału w wojnie zaprze­
czono, nie ogłosiła się jednak dotąd Moskwa neutrahą 
i nie ma najmniejszój pewności,! czy dzisiejsza jćj nie- 
czynność długo potrwa. Dla tego tćż słusznie podnoszą 
się u nas głosy przeciw zbytniemu zaufaniu, jakie rząd 
austryacko-węgierski w tćj może pozornćj i chwilowćj bez- 
czynnościjMoskwypokłada.5Plony Moskwy względem Austryi 
a mianowicie względem Galicyi są zanadto dobrze w Wie­
dniu znane. Jeżeli dziś dla Moskwy jest może chwila nie­
odpowiednia jeszcze do ich wykonania, któż ręczy czy ta 
chwila nie będzie jutro dogodną i czy tak jawnie oka­
zywana hojaźń przed Moskwą, czy takie aż do śmie­
szności posuwane usprawiedlianie się przed Moskwą z ka­
żdego choćby najniewinniejszego kroku nie ośmiela jćj ? 
Jeżeli zresztą chwila dzisiejsza jest dla Moskwy do ude­
rzenia na Austryą niedogodną, to pewnie jest ona do­
godną dla Austryi do zabezpieczenia się raz na zawsze 
przed groźnym sąsiadem, do zakończenia tego okropnego 
stanu ciągłój niepewności. Ale do tego potrzeba kroku 
śmiałego, energicznego, potrzeba stanowczego zerwa­
nia zdawuemi tradycjami, potrzeba szczerego podnieś e- 
nia kwestyi polskićj, a na to nigdy się w Wiedniu nie 
zdecydują, na to się „teraz“ nie zdecydują w Peszcie. 
Dla tego tćż głosy, odzywające się w dziennikach na­
szych, mianowicie w Gaz. Nar. żądającćj, by Austrya, 
korzystając z dogodnćj chwili i z niemocy Moskwy, po­
dniosła sztandar polski i pod nim poszła przeciw Mo­
skwie pozostanie głosem wołającego na puszczy, a mała 
jest nawet nadzieja, by skromniejsze żądania innych or­
ganów, żądania, by Austrya przynąjmnićj uzbroiła się 
i na wszelkie wypadki przygotowała, znalazły odgłos, 
tak silną jest bowiem u austryackich mężów stanu oba­
wa wojny, tak wielki brak wiary we własne siły, tak 
wreszcie interesa prywatne osób i kółek rządzących ma­
ją w Austryi pierwszeństwo przed sprawami publiczLenii, 
przed sprawami państwa i dynastyi, że głosy, domaga­
jące się energicznego ze strony rządu działania, pozo­
staną w mniejszości. Obok dzienników polskich jest po­
dobno jeden tylko dziennik niemiecki, który chce, by 
Austrya dobyła oręża, a jest nim organ wojskowy Die 
Waehrzeitung. Dziennik ten domaga się wojny, bo 
chce jćj wojsko, ale wojny przeciw Prusom, domaga on 
się wojny głównie dla tego, aby zmyć jlamę ciężącą na 
honorze wojskowym Austryi, aby pomścić klęski do­
znane w r. 1866. Głos to ważny, nieobojętny dla ce­
sarza i dworu, ale w obec chóru wszystkich dzienników 
wiedeńskich, z których część znaczniejsza jest na żoł­
dzie pruskim, za słaby. Nic tćż dotąd w Austryi nie 
zrobiono, coby mogło zapowiadać akcyą, a przynąjmnićj 
przygotowanie do akcyi. Dotąd polecono tylko skom-

♦) Czytelnikom naszym nie potrzebujemy obszernie wykła­
dać, łe podając głos z Galicyi zostawiamy autorowi całą odpo­
wiedzialność za jego rozumowania; wiadomo bowiem, że my pra­
gniemy 1) aby Galicya nie mięszała się wcale w wielką poi tykę 
przynąjmnićj dopóki Rosya nie wyjdxie z neutralności; 2) że zaś 
Rosya z neutralności tak prędko nie wyjdzie, albo może wcale 
nie wyjdzie, jest chwilowo prawdopodobnym; 3) dla Galtcyi więc 
polecamy jedynie i jak najusilniej, aby wyzyskała na ko­
rzyść swój autonomii czas obecny a to obstając za rezolucyą. 
Niech się Galicya nie bawi w mrzonki, ani w politykę wielką, na 
którą żadnego wpływu wywrzeć nie może, ale niech tam pra­
cuje, gdzie może i gdzie ma widoki istotnych dla siebie korzyści. 
Przyp. Red. Dz. Pozn.



pletować armią o tyle o ile tego stopa pokojowa zwykła 
wymaga, zakazano wywozić z Austryi i Węgier broni, 
amunicyi i koni i nakazano zakupno koni w bardzo ma­
łych partyach.

W obec tego pokojowego usposobienia kół niemiec­
kich, — a Niemcy dotąd rządzą w Austryi, — można 
być pewnym, że wszystkie sejmy krajowe, które nieba­
wem się zbiorą, zamanifestują się także za pokojem, za 
nie zbrojną neutralnością. Nasz sejm i nasza delegacya 
będą zapewne stanowić odosobniony wyjątek. Ani przy­
puszczam, by i reprezentacya Polaków żyjących pod ber­
łem austryackićm mogła wtórować reprezentacji miasta 
Wiednia lub sejmów prowincyi niemieckich, jeżeli ma 
być wyrazem rzeczywistym prawdziwćj opinii swych mo­
codawców. Posłowie nasi wiedzą aż nadto dobrze, jakie 
w kraju panuje usposobienie, czego naród się domaga. 
Powinni oni to, bądź co bądź, jawnie wypowiedzieć i u- 
czynią to w sejmie. Czy robią co po za sejmem ci, 
którym kraj losy swoje powierzył, czy starają się wpły­
wać na te sfery w Wiedniu i w Peszcie, które u ko­
rony posłuch znaleść mogą, nie wiem, a nawet wątpię, 
bo my zwykle nic w porę nie robimy i nic bez rozgłosu 
robić nie lubimy.

Z wiadomości miejscowych nie wiele mam do za­
pisania.

Dziś przyjeżdża do Lwowa ks. arcybiskup Wierz- 
chlejski. Głosował on, jak wiadomo, przeciw dogma­
towi nieomylności. Z tego powodu wybiera się bardzo 
wiele osób na dworzec, aby najprzewielebniejszego Ar- 
cypasterza demonstracyjnie powitać.

Z powoda ogłoszenia tego dogmatu zamierzało 
wielu bawiących tu Czechów, których zdaje się sprawa 
ta bardzo obchodzi, i którzy nie wiem już z jakiego 
właściwie powodu, z dogmatem tym w żaden sposób 
pogodzić się nie mogą, czy nie chcą, przejść na prote­
stantyzm. Poczyniono już nawet w tym względzie kro­
ki, gdy nadeszły do nich wezwania z Pragi, by się po­
wstrzymali, gdyż! w Czechach przygotowuje się ważna 
zmiana a to utworzenie odrębnego od Rzymu niezawi­
słego kościoła narodowego 1

Przy tśj sposobności wspomnę, że Czesi tutejsi 
obchodzili uroczyście rocznicę śmierci Hussa, dnia 6 bm., 
nie w kościołach łacińskich, lecz w cerkwiach ruskich. 
Także na Wołyniu, gdzie jest kolonia czeska Mirogost 
pod Ostrogiem, święcono uroczyście dzień ten.

Umarł tu wczoraj zasłużony artysta malarz Kornel 
Szlegiel po krótkich cierpieniach.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy.

„Szląsk cały — piszą do augsburgskićj Allge­
meine Ztg — podobny już jest do wielkiego obozu 
wojennego! Pociągi kolejowe przewożą dniem i nocą 
bezustannie oddziały wojska, landwerzystów, rezerwi­
stów, diiała i materyał wojenny wszelkiego rodzaju do pun­
któw koncentracyjnych. Widać już więcćj żołnierzy niż 
osób cywilnych, wszystko już jest w mundurach. Po 
wszystkich miastach i większych wsiach utworzyły się 
na czas trwania woiny komitety wsparcia i pomocy, 
które będą zarazem miały pieczą nad zwiezieniem żniwa. 
W Hucie Królewskićj (Königshütte) i innych przemy­
słowych zakładach szląskich musiano po części zaprze­
stać robót, ponieważ większa liczba robotników musiała 
być posłuszną rozkazowi mobilizacyjnemu.“

Jak Kolonia, Koblencya, Frankfurt i Moguncya tak 
i Ems twierdzi teraz, że przeznaczony jest na główną 
kwaterę króla pruskiego.

Książę nasawski'Mikołaj wstąpił w stopniu jene­
rał majora do armii pruskićj i postawiony zapewne zo­
stanie a la snite sztabu jeneralnego.

Książę Arnulf, najmłodszy syn księcia bawarskiego 
Luitpolda, który niedawno doszedł do pełnoletności 
i przy tćj sposobności mianowany został przez króla 
podporucznikiem, udał się już do wojska. I reszta ksią­
żąt bawarskich weźmie udział w walce.

Do naczelnego zarządu wszystkich pruskich 
lazaretó w wojennych respective konsultujących lekarzy, 
którzy przywołani być mają we wszystkich ważnych przy­
padkach, powołani zostali lekarze jeneralni: Frerichs, 
Wilms, Lmgenbeck (wszyscy z Berlina), Wagnpr (z Kró- 
lewc*). Fischer (z Wrocławia), Busch (z Bonn) Volk- 
mann (z Halli), Baum (z Getyngi), Esmarch (z Kilonii), 
Roser (z Marburga).

Moguncya ma być przepełniona szpiegami, z któ­
rych jeden co niedawno ujęty został. W obwodzie re- 
jencyjnvm wisbadeńskim zarekwirowano 400, w Mo- 
guncyi i okolicy tyleż mnićj więcćj parokonnych wozów.

Uczniowie wyższych klas gimnazyum miasta Zwei- 
brilcken ofitrowali się dowódzcy stojącego tamże od­
działu z wstąpieniem do armii, które tenże przyjął pod 
warunkiem zezwolenia ich rodzieów.

Neue freie Presse otrzymała wiadomość tele­
graficzną, że Rosy a ustąpiła Prusom obstalowanych 
w f,bryce Kruppa dział; są one najcięższego kalibru 
i zapewne będą przeznaczone do obrony brzegów mor­
skich. Podcrunek ten nie przemawiałby za neutral­
nością Rosyi.

W angielskich rządowych ludwisarniach 
w Woolwich panuje od czasu wypowiedzenia wojny 
ogromna czynność. Leją i przerabiają w wielkićj ilości 
lufy dział, przysposabiają lawety i różne inne przyrządy, 
ab? być w pogotowiu na przypadek gdyby Anglia zna­
lazła się w konieczności wysłać oddział wojska do Bel­
gii. Mówią także w Londynie o wzmocnieniu załóg na 
Malcie i w Gibraltarze.

B. Franeya.
Neue Freie Presse, dziennik wiedeński, jak 

wiadomo przyjaźnie dla Prus usposobiony, podaje pod 
napisem ,,Wojna“ następujący artykuł, który powtarzając 
zwracamy jednocześnie uwagę czytelników na umieszczo­
ne poniżćj tego artykułu oświadczenie dziennika berliń­
skiego urzędowego Provinzial-Correspondenz, za­
przeczające niektórym domysłom wiedeńskiego dziennika.

„Nic nie ma nowego, zupełnie nic zasługującego na 
uwagę, chyba urzędowa depesza paryska, że cesarz Na­
poleon dopiero w czwartek, a więc równoczenie z kró­
lem W hełmem ma się udać do kwatery głównćj. Je­
śli ti wiadomość jest prawdziwa, to możnaby ją sobie 
w ten sposób wytłómaczyć, że cesarz wszystkie swoje 
usiłowania zwrócił ku polityce, że żywi nadzieję, iż przy- 
naj mnićj jeszcze Danią i Włochy, może nawet i Hiszpa­
nią, Holandyą i — Austryą zjedna sobie jako sprzy­
mierzeńców. Nie wiemy czy nadzieja ta ma jaką rze­

czywista podstawę; co do Austryi nie wierzymy temu; ' 
ale gdyby jak najmocnićj była uzasadnioną, toaieuspra 
wiedliłoby to odwleczenie operacyi wojennych ani o dwa­
dzieścia i cztery godzin. Gdyby Francuzi stanęli nad 
Menem, to sprzymierzeńcy samiby s ę znaleźli i tańszym 
kosztem, jak teraz. Gdy zaś wkroczenie zwłóczą, wzra­
sta dość już wielka nieufność w przewagę wojsk fran­
cuskich a żadne państwo nie śmie sprzymierzyć się 
z Napoleonem.

„Ale zapewne w Paryżu dosyć mają rozwagi, aby 
te stósunki.uwzględnić, przypuszzcamy więc, że wiado­
mość o na nowo odroczonym wyjeździ« cesarza jest zmy­
śloną; nie zapominajmy, że kłamstwo należy do naj­
potężniejszych środków przygotowań wojen­
nych. W roku 1812 nie mało Bię przyczyniło do zba­
wienia Rosyi twierdzenie Kutuzowa, że pod Borodynem 
odniósł zwycięztwo, a wytrwałość Prus wiosną rokn 
1813 znacznie była przez to podtrzymywaną, źe klęska 
pod Lützen we wszvstkich kościołach jako zwycięztwo 
obchodzoną była. W roku 1866 rozgłaszano na po­
czątku wojny ze strony pruskićj najokropniejsze potwa- 
rze o zamiarach Austryi, (że Benedek zamyśl, Berlin 
w perzynę okrócić, wielkim nożem kobietom! brzuchy 
rozpruwać, banki złupić itp.) w gazetach i broszurkach, 
które rozdawano żołnierzom i pospólstwu, abprozniecić 
szał nienawiści przeciw Austryi; zarazem musialy nie­
które dzienniki z pozorną nierozwagą podawać fałszywe 
wiadomości o przygotowaniach wojennych, obrochowane 
na to, żeby dowódzcy austryaccy im uwierzyli. Podobnych 
sposobów chwytają się obecnie obydwie strony, w tćj myśli, 
aby obudzić fanatyzm a nieprzyjaciel’, obałamu-ić. Te­
legraficzne urzędowe wiadomości z Beri na i Paryża 
z największą ostrożnością przyjmować, należy. '

„Bardzo więc być może, iż cesarz Napoleon 
wkrótce rozpocznie kroki zaczepn i przez ’■»rzejście 
Renu postara się o zjednanie sobie sprzymietżeńców, 
Jeżeli choć w jednój bitwie okaże się przewaga tak­
tyczna Francuzów, to sępy zlecą s:ę nad zranionemi 
Niemcami. Franeya i dziś może jeszcze anakomite od­
nieść korzyści, jeżeli jćj armia, nie zważając na żadne 
uboczne względy, całą masą pomaszeruje nad Ren środ­
kowy i spróbuje rozbić stanowiska niemieckie. Pruskie 
przysposobienia wojenne nie są jeszcze tak daleko 
posunięte, jakeśmy w ostatnich dniach sądzili. Dzi­
siaj dopiero rozpoczyna się wymarsz wojsk z Berlina 
ku zachodowi. W roku 1866 potrzeba było do urucho­
mienia armii jedenastu, do ustawienia ji, dwu­
dziestu i jednego dnia, chociaż z powodu, że ruchy 
wojsk odbywały się z trzech stron (z północy, wschodu 
i zachodu) ku południowi państwa, prawie dwa razy 
większa liczba kolei żelaznych mogła być uży*ą jak dziś, 
gdzie wszystkie prawie oddziały w jednym kierunku, 
ze wschodu na zachód, posłane być muszą. Sprawozda­
nie pruskipgo jeneralnego sztabu o wojnie z roku 1866 
mówi dosłownie: „„Przeniesienie jednego korpusu ze 
wszystkićm, co do niego należy, zarówno zresztą czy 
na większą czy mniejszą odległość, potrzebuje, stosownie 
do urządzenia kolei, 9 do 12 dni czasu, jeżeli fcomuni- 
kacya nie ma być zupełnie przerwaną, a irtendantune 
parę pociągów ma być pozostawionych.*5“

„Pojedyńcze korpusy nie mogą jednak razc tylko 
jeden po drugim, używać kolei prowadzących rad Rec, 
bo ustawienia więc pruskićj armii potrzeba więcćj jak 
dwudziestu dni. W zwyż wymienionych , ’b -ie- ? 
niesiono w roku 1866 197,000 ludzi, 55,000 koni, 5300 j 
wozów na odległość 30 do 90 mil, (a więc w przecięciu | 
na mniejszą odległość, jak dziś pruskie wojski, 7!o prze- * 
bycia mają).

„Rezerwy niektórych pruskich korpusów (iciągniono 
dopiero w czwartek. Przewiezienie ich na zachód roz­
pocznie się najwcześnićj dzisiaj, może więc potrwać aż 
do połowy sierpnia. Zdaje się, że ludnęść Ber­
lina ciężko zakłopotana; tćm tylko możemy sobie wy­
tłómaczyć codziennie niektórym dziennikom udzielane 
artykuły urzędowe, podnoszące ciszę towarzyszącą pru­
skićj mobilizacyi. I we Francyi pozostały przygotowa­
nia wojenne po za naszemi dotychczasowemi domysłami, 
gdyż Patrie ogłasza wbuletynie z d. 22 mb.: „„Dzięki 
naszemu pospiechowi i naszćj dobrćj organizacyi, armia 
nasza dość już jest liczna, aby natarcie odeprzeć mo­
gła.““ Trzeba wszakże uwzględnić, że armia połowa 
francuska i w pokoju jest prawie kompletna i może 
uderzyć na nieprzyjaciela, przed ukończeniem urucho­
mienia.“

W przeciwieństwie z wyżćjj podanemi domysłami, 
pisze Provinzial Correspondenz pod dniem 26 
lip’a:

„Uzbrojenie całych Niemiec przybrało już dzisiaj 
takie rozmiary, że obawa przed małemi korzyściami, 
jakieby Franeya w skutek wyprzedzenia nas z początku 
odnieść mogła, coraz więcćj się usuwa.

„Już teraz ufać możemy, że naszym opsracyom wo­
jennym uda się uwolnić ziemię niemiecką od bezpo­
średnich ciężarów i klęsk wojny.“

Neue freie Presse podaje następujące wiado­
mości o francuskich przysposobieniach, udzielone sobie 
przez specyalnego korespondenta, przebywającego po fran- 
cuskićj stronie Renu.

„Schlettstadt, 20 lipca.
„W poniedziałek stało w Strasburgu przynajmnićj 

40.000 ludzi załogą. Dywizya armii Làrtique 
była zgromadzoną w obozie szałasowym pod Schir- 
mecb, z wyjątkiem 3 pułku tyralierów afrykańskich 
z Konstantyny, który w sile czterech batalionów po 870 
do 890 ludzi, wysłany został na rekonesans w kierunku 
na Vfyźszy Nai, Limersheim, Benfeld i Friesenheim ku 
Renowi.

„Pod Waurenau nagromadzono wiele Przyborów 
do budowania mostów, widziano tamże po kilkakrotnie 
oficerów fl)tv, przysposabiających spuszczenie na Ren 
składanych łodzi kanonierskich; najcięższe z nich zanu­
rzają się na 2 stopy 8 cali, mniejsze na 1 stopę 4 cale. 
(Przypominamy, iż Berliner Boersen Ztg podała 
wiadomość, że te łodzie potrzebują przynajmnićj 6 stóp 
głębokości wody). W obozie namiotowym pod Ge mai n- 
goutte znajduje się brygada Montmarie, którćj 10 ba­
talion strzelecki, ćwiczy się w strzelaniu do tarczy. 
Celność strzałów francuskich strzelców ma być zadziwia­
jącą: całują oni często w prawdziwie francuskićm uniesieniu 
broń swoją. Cała dywizya armii Ducrot była je­
szcze dnia 18 bm. zgromadzoną pod Brumatb; posiada 
ona dwóch bardzo wysoko naukowo wykształconych bry- 
gadyerów Portis de Hauiboc i Moreno. Pod 
Fraize obozowała brygada Pelle, która dnia 19 bm. 
wraz z brygadą Montmarie z dywizyi Douay 
otrzymała rozkaz udania się na północ.

„Wojska francuskie będą w obecnćj wojnie walczyły 
bez krawat, w bluzach ze zwiniętemi płaszczami, gdyż 
ubranie w płaszcze na samą koszulę, które tak zachwa­
lano w r. 1859, okazało się jednak jako niedogodne. 
Każdy żołnierz otrzyma 80 ładunków i ma podług roz­
kazu dziennego wyostrzyć broń białą. Pomiędzy bry­
gadami a dywizyami zaprowadzono komumkacyą za po­
mocą telegrafów potowych. Poczta połowa założyła

główną stacyą w Strasburgu. Na Dijon i Besançon na­
deszły dnia 19 niezliczone pociągi towarowe z atnuui- 
cyą, głównie kule dla dział wałowych, jako tćż oblężni- 
czych najcięższego kalibru. Moździerze nowego syste­
mu, z bombami eksplodającemi, ważącemi 340 funtów, 
wysłano na stacyą kolei żelazcćj w Sultz. Mają one 
należeć do parku oblężuiczego, który ma być skierowa­
ny ku Rastattowi.

„W Riègel nad Renem postrzeżono przez per­
spektywy ułanów wyrtembergskich ; twierdzą, że ten od­
dział ma rozkaz przy najmniejszym ruchu wojsk fran­
cuskich zerwać szyny na kolei pomiędzy Freiburgiem 
a Lahr.

„Licznie zgromadzeni flisacy z Czarnegolasu odgra­
żają się, że kamieniami wzbronią Francuzom przeprawy 
przez Ren. Wielka ilość tratw, nagromadzonych powy- 
tćj Freiburga, stanowić może dla niemieckich wojsk do­
bre zakrycie przy strzelaniu do francuskich pontonów, 
które podobno do 40 ludzi, także zakrytych, pomieścić 
mogą. Oczekują przeprawy przez Ren ze strony wojsk 
francuskich, jako tćż dywersyi pomiędzy Lahr i Offen- 
burgiem do Wyrtembergii. Leśniczowie i strzelcy w Ba­
denii zgłaszają się dobrowolnie do wojsk niemieckich.“

„Francuzkiego uderzenia zaczepnego — pisze 
wiedeńska Neue freie Presse — spodziewać się na­
leży w czasie niedalekim. Zdaje się to nam być pra­
wie pewnćm, ponieważ Indépendance belge ogłasza 
telegram z Metz, według którego właściwe operacye 
nawet po przybyciu cesarza nie mogą się rozpocząć 
przed dwoma tygodniami. Gdyby doniesienie to było 
prawdziwćm, nie wolaoby było wojennemu koresponden­
towi w Metz roztrąbić go na świat cały i zwracać nań 
uwagi Prusaków. Że przesłanie telegramu było dozwo- 
lonern, a raczćj spowodowanćm zostało, dowodzi, że 
wiadomość nie jest prawdziwą, obliczoną na obałamuce- 
nie. Kto śledził wyjęte przez nas z francuskich dzien­
ników wiadomości o ubrojeniach, spostrzeże, że w nich 
panuje rodzaj systematycznćj koefuzyi W Paryżu lepićj 
niż w Berlinie umieją obałamucać świat we względzie 
ubrojeń i koncentracyi. Pruskie władze wojskowe, 
mające wielką liczbę szpiegów we Francyi, zapewne 
daleko lepićj niż dzienniki poinformowane we względzie 
francuskich pochodów koncentracyjnych.

„Włochy powołują dalsze 60,000 ludzi pod broń, 
pomnażają przeto siły zbrojne o 130.000 ludzi. Dla 
podtrzymania niezagrożonćj ich neutralności tak mało 
potrzebują sił tych wojennych jak do zdobycia Rzymu — 
o ostatnie postara się Garibaldi; ku jakićjby się stronie 
zwrócić miały, nie podobna nam odgadnąć. Może nie 
dowierzają w Paryżu gabinetowi florenckiemu, bo w teu 
tylko sposób tłómaczy się zjawisko dziwne, że hr. Pa- 
likao, doskonały dowódzca korpuśny, ulubieniec Napo 
leona, Die otrzymał nad Renem dowództwa, lecz w obo­
zie pod Lyon pozostąje na czele drugiego korpusu. 
Przeciw Niemcom nie może Cousin-Montauban opero­
wać; wtargnąć do Szwajcaryi, by —nie wiedzieć do­
kąd — się posunąć, byłoby ze strony fcancuskićj sza­
leństwem. Tak więc Włochy tylko mogą być przedmio- 
temjakowychoperacyiarmiilyońskićj. Wcale niemożebnym 
wszakże nie jest i inny przypadek. Jeżeli armia wło­
ska miała się połączyć z francuską i drogę swą obrócić 
przez neutralną część Sabaudyi, wtedy mógłby hr. Pali- 
kao uderzyć z tyłu na opierających się może Szwajca­
rów i złamać ich.“

Z N. fr. Presse wiedeńskiej podajemy naszym 
czytelnikom następujące wiadomości:

Potwierdza się wiadomość, że armia francuska 
coraz więcćj się skupia w okolicy Metz i że całe siły 
mają wyruszyć w kierunku na Mannheim.

Pod dniem 21 mb. piszą z Paryża do Frankfur­
ter Ztg: .

„Chwila boju się zbliża — wszystko na to wska­
zuje. Leboeuf i Rigault de Gnouilly przyjmują t>lko 
te osoby, które do ich wydziałów należą. Jenerał Le­
brun, który za jednego z najznakomitszych taktyków 
uchodzi, mianowany został szefem sztabu. Podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa rozpoczną się kroki nieprzy- 
j icielskie pomiędzy Trewirem a Saarbrücken. Gdyby się 
ten domysł potwierdził, toby 4, 2 i 5 korpus z jenera­
łami L’Amirault, Frossard i Failły na czele, którzy stoją 
pod głównćm dowództwem marszałka Bazaine, najpier­
wsze miały sposobność zmierzyć się z przeciwnikiem. 
Dla komunikacyi pomiędzy armią Mozeli i Renu mają 
założyć dwa obozy, jeden pod St. Avoid, drugi pod Bitsch. 
Główna kwatera cesarza, przy którym Leboeuf 
ma pełnić obowiązki jeneralnego kwatermistrza (major- 
général), a Lebrun szefa sztabu, ma być w Nancy. 
(Jeneralny kwatermistrz jest strategicznym a szef sztabu 
taktycznym doradzcą głównie dowodzącego. Przyp. Red. 
Dz. Pozn.). Około głównćj kwatery cesarza ma się 
zgromadzić armia rezerwowa, do którćj należeć będą 
gwardye cesarskie. Ostatnie dwie kartaczownice 
odeszły wczoraj z fortu Montrouge, gdzie te machiny 
mordercze przez ich wynalazcę, kapitana jazdy, do użyt­
ku wojennego ostatecznie przysposabiane były. Cztery­
sta saperów-pompierów odeszło do głównćj armii; 
przeznaczeni są do straży nad furgonami i główną kwa­
terą. Oddział wolnych strzelców z Wogęzów bę­
dzie przyłączony do armii rezerwowćj. Obóz pod Hel- 
faut, w okolicy miasta St. Orner, został przysposobiony 
do przyjęcia znacznego oddziału wojska. Gwardya ru­
choma północnych departamentów ma w nim odbywać 
ćwiczenia. Wylądowanie armii afrykańskićj w Marsylii 
ciągle się jeszcze odbywa; wszystkie oddziały tćj armii 
udają się do Strassburga. Służbę wewnętrzną wojskową 
w Lyonie pełnią lansierzy i sierżanci miejscy (polieya); 
cała załoga wymaszerowąła nad Ren. W Nancy zwo­
łano wszystkich piekarzy, aby się od nich dowiedzieć 
ile racyi chleba w danym razie dostarczyćby mogli.

W liście pisanym do Koeln. Ztg z Paryża pöd 
dniem 21 bm. donoszą, że 1 pułk piechoty marynarskićj 
ma tam przybyć z Cherbourga. Ma być użytym do słu­
żby na łodziach kanonierskich na Renie. ?

Jenerał Guyot de Lespars udał się z Lyonu nad 
hiszpańską granicę. Ma tam dowodzić korpusem 
obserwacyjnym, który tymczasowo składa się z jednćj 
tylko dywizyi. _____

Dnia 21 bm. pościnano drzewa na stoku forteczki 
Neubreisach (nad Renem, naprzeciw badeńskiego 
Altbreisach). Tegoż samego dnia obozowały wojska 
w Colmar na ulicach i placach, gdyż w domach nie było 
już dla nich pomieszczenia. •

Podług Patrie miano przy aresztować w niedzielę 
i poniedziałek pewną liczbą pruskich szpiegów 
w Rheims, Chälons i innych miejscach. Koch lin, bo­
gaty przemysłowiec w Mühlhausen, gromadzi, ubiera 
i utrzymuje oddział złożony z 5000 ochotników.

Co do zamierzonego napadu na brzegi 
morBkie północnych Niemiec, mówiono podczas t, 
praw nad budżetem dla marynarki, iż taki plan ułożjj 
Flota ma się nagle, pod zasłoną ciemności nocy, zgjf 
madzić na danym punkcie w pobliżu brzegu; za na^t 
ściera duia spuszczonoby łodzie do morza, które U 
ciągnione przez małe, do holowania przeznaczone ste 
parowe. Załoga wyskoczy na ląd, pierwsze batalio^ 
zakryte przez tyralierów, obsadzą najdogodniejsze 2 
obrony miejsca, a w kilka godzin może cały korpus 
lądować, Tymczasem mają na okrętach przysposok 
i spuścić na morze składane statki kanonierskie / 
obrony łodzi, które służyły do wylądowania. W R.3 
nie nie wiele wagi przypisują tym rozporządzeniom ¡? 
dząc, że brzegi dostatecznie przeciw wylądowaniu (>? 
zabezpieczone, przez obsadzenie punktów, gdzie się üi, 
brzeżne koleje krzyżują kilku brygadami i przez wysyłaj 
ruchomych kolumn nad same brzegi dla obserwacji, |

Pruskie fortyfikacje przy Düppel-Alseu zostały h 
stawione w stanie obrony.

Dywizya francuskićj piechoty marynarskićj, stojąr, 
pod rozkazami jenerała dywizyi Bassoigne, ma u 
przyłączoną do jednego z mających się utworzyć korpj 
sów ekspedycyjnych. Brygadami dowodzą jenerałów. 
Rćboul i Martin de Palli ères.

Armia niderlandzka wynosi obecnie 62,006 
gwardya narodowa 70,000 ludzi.

W Medyolanie ćwiczą wojsko w marszach w 
sztunku bojowym. W Neapolu jest wszystko przyspos;, 
bione do uzbrojenia statków pancernych, które się tac 
znajdują.

Bat ery e pływające, jakie Francuzi nad Rf, 
sprowadzili, nie zdają się jednak wedle Neue freij 
Presse być tak nie niebezpiecznemi, jak to z strony prą, 
skićj utrzymywano. Twierdzenie pruskie opierało si 
na tćm głównie, że statki te zatapiają się głębićj 
5 stóp, że przeto w dolnym tylko Renie znajdą wszś 
dzie dostatek wody, teraz natomiast twierdzą, że stati 
zatapiają się tylko na półtory stopy. Dla Mogunct, 
szczególnićj flotyla ta jest niebezpieczną.

Podróżni, którzy dnia 21 mb. z nad granicy poi 
Zweibriicken przybyli, nie słyszeli nic o ruchach 
wojsk francuzkich w owćj okolicy (do wczoraj popo- 
łudnia).

W dolinie Renu aż nadto dobrze znają klęski, 
jakie sprowadzać zwykły wojny francuzkie, by się nij 
miano tam przygotowywać na wszelkie wypadki. Mni( 
zaś obawiają się wojsk regularnych jak raczćj raarode 
rów, którzy wtargnąwszy z któregokolwiek miasteczlą 
w Alzacyi z wozami i taczkami do kraju badeńskiegt; 
rabują tam a łupy zrabowane uprowadzają na wozacl 
swoich. Do tćj na doświadczeniu polegającćj obaw; 
przychodzi jeszcze okoliczność, że w Muhluzie świętuj! 
16—20,000 robotników i nad granicą ogląda się s 
zdobyczą. Dla tego tworzą się już teraz w Oberlani 
w Lahr, w Lórrach itd. z obywateli korpusy ochotni­
ków, w tym celu, by podobnych nieproszonych gość 
odpędzać i utrzymać bezpieczeństwo okolicy.

Hamburger Correspondent ogłasza telegran 
prywatny z Gibraltaru z dnia 24 lipca, według któreg 
francuzka eskadra pancerna, składająca się z okrętów 
pancernych „Couronne“, „Gloire“, „Heroine“, „Magna­
nime“, „Atlante“ i „Montholon“ przepłynęła cieśninę dnia 
21 mb. Przeznaczenie jćj prawdopodobnie Cherbourg 
i Bałtyk.

PRUSY.
* Berlin, 26 lipca. Norddeutsche Alg. Ztj 

powiada pod względem depeszy księcia Gramonta z dnia 
21 b. m. co następuje: Bezsens przedstawienia jul 
z tego jest widoczny, że oferta tronu hiszpańskiego dzie­
dzicznemu księciu Hohenzollernowi nastąpiła dopiero pi- 
smem z dnia 17 lutego 1870 roku, zatćm rozmowf 
w marcu 1869, w którym to czasie liczne projekta j» 
między temi i kandydatura księcia Fryderyka Karólt 
się pojawiły, nie mogą w żadnym pozostawać stósunki 
z ofiarowaniem korony księciu Hohenzollernowi.

Pogrzeb profesora Graefego odbył się w sobotę 
z domu żałoby Victoriastrasse No. 34. Liczny orszak 
się zebrał, pomiędzy innymi powagi medyczne, prawie 
wszyscy profesorowie wszechnicy, członkowie magistrat!
1 reprezentacyi miejskićj z złotemi łańcuchami urzędo- 
wemi, wielu oficerów itd. Z pojazdów dworskich postę 
pował pojazd króla, królowćj i księcia Karóla, innyct 
pojazdów niezliczona była ilość.

Breslauer Ztg donosi, że przy przewożeniu sij 
przez Odrę w Wrocławiu tylko 3 ludzi (1 podofiö
2 żołnierzy) w rzece utonęło, 14 zostało lekko rannyd 
od broni.)

Schlesische Ztg pisze co następuje: „Przez p®' 
myślny przypadek otrzymaliśmy proklamacyą, którf 
przy wkroczeniu Francuzów w krociach egzemplari 
rozdzieloną być ma w Niemczech Południowych. Prt' 
klamacya ta brzmi:

Niemcy Południowi! Bawarczycy! WyrtemberczycyI B>sil
Franeya wypowiedziała wojnę ambituym, chciwym zd "f 

czy Prusom, które i Was pognęb.ć i zdeptać chcą. Wojnę spr* 
wied iwą, konieczną, ażeby położyć kres gwałtom ptłuocnp 
tych barbarzyńców.

Francuzi nie przychodzą do Was jako nieprzyjaciele, 
jako przyjaciele i obrońcy! Pragną oni jedynie Waszej wolnys 
i Waszego szczęścia. Wybawią oni Was z więzów prustó 
ucisku, któremuście już pi doadli.

Franeya nie prowadzi wojny z Niemcami, lecz jedyi 
z nienawidzonemi, przeceniającemi się Prusami. Wybiła god-i^ 
położenia kresu tym uroszczeniom i przywrócenia zakłóci’ 
równowagi Europy.

Macie zostać tern, czem żeście byli, kiedyście pozosta*1, 
pod opieką dostojnego Mego przodka, założyi iela Waszej 
kości i Waszego szczęścia. Przypomnijcie sonie ów pełen sła 
czas, w którym uznali byliście się za godnych do wzięcia udu» 
w zwycięstwach największego cesarza. |

Powstańcie wszyscy jak jeden mąż, nawet przeciwko 
Waszych zbałamuconych, krótkowidzących książąt.

Cesarstwo to pek >j! Cesarstwo to prawda! Nigdy k‘a® 
stwo nie splamiło Moich mt; całe Moje życie, cała moja Pr’r 
szłość jest Wam tezo rękojmią! ,

Zbroiłem długo na tę wojnę; lecz obecnie posiadam sz»-' 
sepoty i sikawki do kul, i teraz nic się francuskiej armii op',f 
nie może! , J

Zwycięskie Moje orły odeprą północnych barbarzj®c 
aż do murza Lodowatego, gdzie ich oczekiwać będą moje o»rę. 
pancerne, ażeby ich z ziemi < alki m zgładzić. .. .

Rozważcie to, zanm będzie za późno, i przyjmijcie ’ 
szych oswobodzicieli z otwartemi rękoma.

W głównćj kwaterze. Napoleon III,
cesarz Francuzów.

Zbyteczną pewnie dodać, że cała ta proklanw 
jest widocznie podrobioną.



ROSTA.
* Czytamy w Go łosie z dnia 17 lipca:
„Są pomiędzy nami, zwłaszcza pomiędzy wojsko* 

„ymi ludzie, którzy lubią wojnę i którym uśmiecha się 
nadzieja unieważnienia traktatu paryskiego, jako wyna­
grodzenia za pomoc daną z naszój strony jednćj ze 
stron walczących; ale to usposobienie wojenne nie znaj­
duje echa w opinii publicznćj, naprzód dla tego, że 
spółeczność nasza pojmuje potrzebę pokoju dla doko­
nania ważnych reform, Które nas zajmują, a notćm dla 
tego, że traktat ten ma w rzeczywistości tylko o tyle 
snaczenie, o ile mu je sami przyziajemy. lane mo­
carstwa, naruszając bezustannie najważniejsze rozporzą­
dzenia traktatu, zwalniają i nas z obowiązku szanowania 
g0. Na cóż więc z bronią w ręku domagać się unie­
ważnienia traktatu, który nas tak mało zob iwięzujo po 
tylu naruszeniach? Uuieważnimy go własną naszą 
wolą, gdy tego zajdzie potrzeba, a tymczasem ścigajmy 
wzrokiem czujnym, lecz spokojnym postęp walki, która 
dotąd przynajmnićj nie zagraża żadnemu z naszych in­
teresów. _ y

„Nie znamy zamiarów rządu naszego, ale nie wi- j 
dząc przygotowań do wojny, przypuszczamy, że będzie 
gją trzymał polityki ścisłćj neutralności, czego zresztą ; 
cala Rosya sobie życzy, którćj tak bardzo dobrodziejstwa ! 
pokoju potrzebne. Mogłyby się wprawdzie wydarzyć ■ 
nieprzewidziane okoliczności, któreby i nas zmusiły 
wziąć się do oręża, ale dzisiaj i dopóty, dopóki nasz ; 
honor, nasza godność i nasze interesa materyalne nie 
będą naiuszone, nie mamy najmniejszćj przyczyny wmie­
szania się do walki, która nam jest zupełnie obojętną. 
Jużeśmy zresztą wypowiedzieli dawnićj nasze zdanie: 
ie dli nas widoczną korzyścią pozostawić Francy 
i Prusom zupełną wolność do wzajemnego się osła­
bienia.

Możemy nawet bez najmniejszego dla nas uszczerbku 
pozostawić innym staranie pojednania walczących; mo- 
gl.byśmy np. bardzo łatwo zadanie to Anglii pozostawić, 
lttórćj więcćj na tćm jak nam zależy, aby pokój na 
Zachodzie został przywrócony. Dobre chęci pośredni­
ków rzadko bywają ocenione podług ich właściwćj war­
tości przez strony wojujące. Zdarzały się nawet wy­
padki, że po podpisaniu traktatu pokoju, pojednani 
wrogowie, niezadowoleni z wmięszania się trzeciego, 
rzucali się razem na pośrednika. Jak najściślejsza nie- 
interwencya w zatargu francusko-pruskim oszczędzi nam 
tych wszystkich nieprzyjemności.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 24 lipca. Rosya ogłosiła nareszcie ocze­

kiwane urzędowe i formalne oświadczenie swćj neutral­
ności. Jak bowiem donosi petersburgski telegram, ogło­
sił wczoraj dziennik urzędowy odnośne obwieszczenie. 
„Rosya zdecydowaną jest — oświadcza takowe — prze­
strzegać najściślejszej neutralności, dopóki wypadki wo­
jenne nie naruszą interesów rosyjskich.“ Ostatnie za­
strzeżenie da się wprawdzie rozmaicie tlómaczyć, lecz 
jako rezerwa sama przez się rozumiejąca się odpowiada 
używanemu zwykle zwyczajowi. Z oświadczenia tego 
wynika to jedno przynajmnićj, że Rosya, jeżeli losy 
wojny nie przeciągną za nadto walki i nie nadadzą jćj 
rozmiarów, jakich się teraz nikt nawet jeszcze domyśleć 
nie może, zapowiada swą neutralność. Tćm samćm upa­
dla według Presse dla monarchii austro-węgierskićj 
ostatnia wątpliwość, by podobne ogłosić oświadczenie 
neutralności.

Tutejsze pruskie poselstwo otrzymało rozkaz od 
rządu swego, aby ogłosiło publicznie, iż nie podobna, 
aby obcokrajowi oficerowie mogli w pruskićj kwaterze 
głównćj brać udział w wojnie. Przyczyną tego ma je­
dynie być obawa, aby kwatera główna nie przepełniła 
się zbytnio ludźmi.

FRANCY A.

* Okólnik księcia Gramont do ajentów dyplo­
matycznych francuskich, któryśmy w jednym z poprze­
dzających numerów Dziennika podali w streszczeniu 
w Przeglądzie politycznym, brzmi w dosłowDĆm tłóma- 
czeniu z francuskiego oryginału, jak następuje:

Paryż, dnia 21 lipci 1870.
Panie ........... Znane ci są jaż zawikłania, które nas znie­

woliły do zerwania z Prusami. Wiadomości, które rząd cesarski 
przedłożył pod duiem 15 mb. wielkim ciałom państwowym i któ- 
rjch tekst Panu przesłałem, wyświeciły Francyi i Europie nagle 
przejścia przy układach, podczas których, o ile podwajaliśmy 
starania, aby pokój zachować, o tyle wykrywały się potajemne 
zamiary przeciwnika, który sobie postanowił uczynić go niepo­
dobnym. Bądź to, że gabinet berliński uważał wojnę za konie­
czną d a wykonania planów, które od dawna przysp.sabiał prze­
ciw samodzielności państw niemieckich, bądź tćż, że niezadowolony 
jeszcze ugruntowaniem mocarstwa militarnego w środku Europy, 
ktere się groźnćm stało dla wszystkich sąsiadów, chciał użyć po­
tęgi nabytej do stanowczego przechylenia na swą stronę równo­
wagi mięuzynarodowćj, w całem jego postępowaniu okazuje się 
jak najwidocznićj naprzód powzięty zamiar odmówienia nam naj- 
nieodzowniejszjcb zapewnień tak ula naszego bezpieczeństwa jak 
dla nas-ego honoru.

Oto plan, który niewątpliwie przeciw nam ułożono: Poro­
zumienie się, przygotowane potajemnie przez nieznanych urzędo- 
'n>® poś eduików, miało, gdyby się rzeczy wprzód nie były wy- 
yjty, «oprowadzić tak daleko, żeby kandydatura księcia pruskiego 
do korony hiszpańskiej mogła być nagle oznajmioną zgromadze­
niu kartuzów. Głosowauie dokonane bez poprzedniego przygoto- 
*ania się, wprzód nimby naród miał czas do namysłu, miało u- 
znać, tak się przynajmnićj spodziewano, księcia Leopolda Hohen- 
żollerua spadkobiercą berta Karóla V. Tak znalazłaby się Euro­
pa w obec faktu dokonanego, a licząc na uczczenie z naszćj 
strony wielkićj zasady zwierzchnictwa ludu, spodziewano się, że 
francya, pomimo chwilowego nieukontentowania, powstrzyma się 
W obec woli wyraźuie objawionej narodu, dla któiego żywimy, 
jak wiedziano, jak najżywsze współczucie.

Kząd cesarski nie zaniechał, skoro tylko się dowiedział 
o grożącćm niebezpieczeństwie, zawiadomić o niem reprezentantów 
kiaju i wszystkich gabinetów zagrań cznyeh; opin a publiczna była 
i?g0?r»W»°wlt6zł™ sprzymierzeńcem naprzeciw tej machinacyi. 
tntJnil on ronne nigdzie się nie omyliły co do właściwego po- 
tknm .? T u ,icześnle u*nały, że chociaż byliśmy boleśnie do- 
tkmęci, widząc iż wyznaczono dla Hiszpanii, w wyłącznym inte- 
ris.e ambitnej dynasty,, rolę tak niegodną prawości tego rycer­
skiego ludu, tak nieodpowiednią uczuciom i tradycyom przyjaźni, 
które go z nami łączą, me mogliśmy pomyśleć o zaparciu sie na- 
Sanowhtó16““680 UsZan0Wanla nie«i«żności jego narodowych

Poznano, że, nie przebierając w środkach, polityka rządu 
pruskiego działa na swoje własną rękę. Ten to rząd w samći 
rzeczy, me sądząc się być związanym prawem narodów i nonar- 
uzając prawidłami, którym w swej mądrości najpotężniejsze mo­
carstwa się poddały, pokusił się narzucić odurzonej Eurtpie tak 
'lelkiem niebezpieczeństwem grożące rozprzestrzenienie aw\ch 
'pływów. J

Francya podjęła sprawę równowagi, to‘ jest sprawę wszy­
stkich indów wraz z nią zagrożonych bezmiernym wzrostem je- 
Oaego z domów królewskich. Postępując w ten sposób, czyż się 
stawiała, jak przekonać usiłowano, w sprzeczności z wiasnemi 
’»sadami? Nie! zaiste!

Chętnie uznajemy, że każdy naród jest panem swych lo-
Zasada ta, wyraźnie przez Francyą ogłuszona, stała się 

Jeanem z praw zasadniczych nowoczesnej polityki. Aie prawo 
/Mego ludu, tak jak każućj osoby, ogramczonćm jest prawem 

' “te *oluo Jest żadnemu narodowi, pod pozorem wyko-
J'ania swćj własnćj udzielności, zagrażać istnieniu lub bezpie­

czeństwu lodu sąsiedniego. W tćm to znaczeniu powiedział jeden 
z naszych wielkich mówców, pan Lamartine, w roku 1847, że, 
gdy chodzi o wybór monarchy, nie ma żaden rząd nrawa stawiać 
pretendenta, ale ma zawsze prawo wykluczenia. Zasada ta zr- 
stała przyjętą przez wszystkie gabinety w okolicznościach podo­
bnych zuoełnie do tych, jakie dla nas sprowadziła kandydatura 
księcia Hohenzollern, mianowicie w roku 1831 w kwestyi belgij- 
Ikićj, w latach 1830 i 1862 w kwestyi greckićj.

W sprawie belgijsk ćj dał się słyszeć głos całćj Europy, 
gdyż pięć wielkich mocarstw rozstrzygnęło.

Trzy mocarstwa, które podjęły sprawę lulu greckiego, na­
tchnione względami na dobro powszechne, ugodziły się były po­
między sobą, żeby nie przyjmować tronu greckiego dla żadnego 
księcia z ich rodzin.

Gabinety paryski, londyński, wiedeński, berliński i peters­
burgski, reprezentowane na konferencyacb londyńskich, przy­
swoiły sobie ten przykład; wzięły go za zasadę postępowania 
dla wszystkich w układach, od których zależał pokój świata, 
a tak złożyły hołd uroczysty owemu wielkiemu prawu równo­
wagi sił, które jest podstawą politycznego systemu Europy..

Napróżoo kongres narodowy belgijski trwał w zamiarze, 
wbrew temu postanowieniu, wybrania księcia Nemours. Francya 
poddała się zobowiązauiu, na które przystała, i nie przyjęła ko­
rony, przymesionćj do Parjża przez deputowanych belgijskich; 
ale ze swćj st ony narzuciła innym konieczność, którćj sama ule­
gła, wykluczając kandydaturę księcia Leuchtenbergskiego, którą 
postawiono naprzeciw kandydatury księcia francuskiego.

W Grecyi, w czasie ostatniego opróżnienia tronu, rząd ce­
sarski sprzeciwia! się równocześnie kandydaturze księcia Alfreda 
angielskiego i drugiego księcia Leuchtenbergskiego.

Anglia, uzuając ważność względów, do których się odwo­
ływaliśmy, oświadczyła w Atenach, że królowa nie upoważni 
swego syna do przyjęcia korony greckićj. Rosya oddala podo­
bne oświadczenie za księcia Leuchtenbergskiego, chociaż ze 
względu na swe pochodzenie książę ten nie był uwaiany bezwa­
runkowo jako członek rodziny cesarskićj.

Nakoniec cesarz Napoleon zastósował z własnego popędn 
te same zasady w nocie, umieszczonćj w Monitorze z dnia 1 
września 1860, którą odrzucał kandydaturę księcia Murata do 
tronu neapolitańsiiiego.

Prusy, którym nie omieszkaliśmy przypomnieć tych da­
wniejszych wypadków, zdawały się przez chwilę ustępować na­
szym słusznym reklamacyom. Książę Leopold zrzekł się swej 
kandydatury; można więc było pochlebiać sobie, że pokój nie 
będzie naruszony. Lecz nadzieja ta ustąpiła wkrótce nowym 
obawom, późmćj pewności, że Prusy, nie zrzekając się na prawdę 
swych zachcianek, starały się tylko zyskać na czasie. Sposób 
przemawiania głowy domu Hohenzollernów, z razu wahający się, 
dalej stanowczy i wymosły, odmówienie dania przyrzeczenia do­
trzymania nazajutrz zrzeczenia się wczorajszego, postępowanie 
względem naszego ambasadora, któremu ustnie zabronić kazano 
wszelkich nowjch kroków w celu dopełnienia powierzonćj mu misyi 
pokojowćj, nareszcie rozgłos dany temu niezwykłemu postępowaniu 
przez pruskie dzienniki i przez notyfikacyą, przesłaną gabinetom, 
wszystkie te następujące po sobie oznaki zamiarów zaczepnych 
uchyliły powątpiewanie w umysłach nawet najhardzićj uprzedzo­
nych. Czyż można się łudzić jeszcze, gdy monarcha, mający pod 
swemi rozkazami milion żołnierzy, oświadcza z ręką na mieezu 
opartą, że pozostawia sobie wolność postępowania podług własnćj 
woli i stósownie do okoliczności? Zostaliśmy doprowadzeni do 
tych granic ostatecznych, gdzie naród, który czuje co sobie sam 
winien, me układa się już z wymaganiami swego honoru.

Gdyby ostatnie wypadki tęga niemiłego sporu nie rzucały 
jeszcze dość jasnego światła na zamiary, knowane przez gabinet 
berliński, to jest jeszcze jedna okoliczność, mało dotąd znana, 
która znamionuje stanowczo jego postępowanie.

Pomysł wyniesienia na tron hiszpański księcia Hohenzol­
lern nie był nowy. Już w marcu 1869 roku donosił nam o nim 
nasz ambasador w Berlinie, który otrzymał natychmiast polece­
nie, aby zawiadomił hrabiego Bismarcka, jakby się gabinet ce­
sarski zapatrywał na podobny wypadek. Pan hr Benedetti nie 
pozostawił wątpliwości o tćm w kilku rozprawach, które miał 
w tym przedmiocie, już to z kanclerzem Związku niemiecko-pół- 
neonego, już to z podsekretarzem stanu, któremu był powierzony 
ster spraw zagranicznych, żebyśmy nie mogli dozwolić, aby książę 
pruski miał panować z tamtej strony Pyreneów.

Hrabia Bismarck oświadczył z swćj strony, że nie potrze­
bujemy się troszczyć o kombinacyą, którą on sam uważa za nie­
wykonalną, a w ezasie nieobecności kanclerza związkowego, 
w chwili gdy się panu Benedettemu zdawało, że powinien oka­
zać niedowierzanie i wywrzeć nacisk, pan Thile zaręczył słowem 
honoru, że książę Hohenzollern nie był i być nie może rzeczy­
wistym kandydatem do korony hiszpaóskićj.

Gdyby można podejrzywać szczerość tak stanowczych za­
pewnień urzędowych, komunikacye dyplomatyczne przestałyby 
być zakładem pokoju europejskiego; byłyby owszem tylko za­
sadzką albo niebezpieczeństwem. Dla tego, chociaż nasz amba­
sador udzielił nam tych oświadczeń z wszelkićm zastrzeżeniem, 
rząd cesarski uznał za stósowne przyjąć je przychylnie. Wstrzy­
mał się od podania w wątpliwość ich szczerości aż do dnia, gdy 
się odkryła naraz kombinacya, która była stanowczćm ich za­
przeczeniem. Łamiąc niespodzianie dane nam słowo, nie uczyni­
wszy nawet żadnego kroku, aby się w obec nas usprawiedliwić, 
Prusy rzuciły nam rękawicę (nous adressait un véritable défi). 
Zawiadomieni wtedy o wadze, jaką mieć mogą zaprzeczenia naj­
uroczystsze pruskich mężów stanu, mieliśmy nieunikniony obo­
wiązek uztrzedz na przyszłość naszę dobrą wiarę przeciw no­
wym zawodom przez jak najwyraźniejszą gwarancyą. Musieliśmy 
więc nastawać, tak jakeśmy to uczynili, aoy nam dano pewność, 
że zrzeczenie się, które nam się zdawało być otoczone jakiemiś 
snbtelnemi wyróżnieniami, tym razem było stanowcze i szczere.

Słuszną jest rzeczą, aby odpowiedzialność za tę wojnę 
w obec historyi ciążyła na dworze berlińskim, który miał środki 
unikuienia jćj, a który ją wywołał. I w jakich to okolicznościach 
zapragnął walki? Otóż wtedy, gdy Francya, dając mu od lat 
czterech dowody stałego umiarkowania, wstrzymała się, z przesa­
dzoną może sumiennością, przypomnieć mu układy zawarte za 
pośrednictwem samego cesarza, a których umyślne zapominanie 
przebija się we wszystkich czynnościach rządu, który zamyślał 
uwolnić się od nich w tćj chwili już, gdy je podpisywał.

Europa była świadkiem naszego postępowania i mogła je 
porównać z postępowaniem Prus w ciągu tego okresu. Niechaj 
wyda teraz wyrok o słuszności naszćj sprawy. Jakikolwiek bę­
dzie los bitew, oczekujemy bez obawy sądu tak współczesnych 
jak potomność’.

Przyjmy Pan itd.
(podpisano) Gramont.

WŁOCHY.

* Florencya, 23 lipca. Półurzędowe doniesienie 
francuskie, że Francya wycofa wojska swoje z Rzymu, na­
deszło już — jak ztąd do Neue fr. Presse piszą — 
do gabinetu tutejszego. Francuzi opuszczą państwo 
rzymskie w najbliższych dwóch tygodniach a wojskom 
włoskim przypadnie zadanie obronienia Rzymu przed na­
padami Garibaldzistów lub republikanów. Pośrednictwo 
lorda Granville, by między Austryą a Włochami dopro­
wadzić do aliansu celem zlokalizowania wojny francusko- 
pruskićj przyjętćm zostało ze strony p. Visconti-Venosta, 
ponieważ i w Wiedniu pochwalano te zabiegi Anglii.

Równocześnie — piszą dalćj do tegoż dziennika — 
nadeszło do gabinetu tutejszego pismo księcia Gramont 
w przedmiocie zawarcia francuskiego, włoskiego, austrya- 
ckiego, hiszpańskiego i duńskiego aliansu zaczepno od­
pornego w razie, gdyby z rozpoczętćj już wojny powstać 
miała ogólna wojna europejska. O udaniu się tego osta­
tniego aliansu nie wątpią tu wcale w kołach pólurzędo- 
wych, gdyby mianowicie państwa niemieckie południowe 
miały w czćmśkolwiek naruszyć traktat pragski. Forty­
fikacje Werony uzbrajają szybko a wojsko zaczęło się 
tam już koncentrować. Pogłoski, że Garibaldi opuścił 
Kaprerę, są nieprawdziwe. Rząd przedsięwziął wszelkie 
kroki, by zabezpieczyć wewnętrzną spokojność kraju 
w chwilach tych złowrogich.

Taż Neue fr. Presse otrzymuje jeszcze z Włoch 
wiadomości z dobrego pochodzące źródła, które, gdyby się 
potwierdzić miały, wystawiłyby neutralność rządu króla 
włoskiego w arcywątpliwćm świetle. Rzeczony dziennik 
bowiem otrzymał list ztąd, w którym znachodzi się 
twierdzenie, że daia 19 bm. zawarły Francya i Włochy 
traktat odporno zaczepny, na mocy którego Francya 
opuści „w jak najkrótszym czasie“ państwo Kościelne, 
przyjmie gwarancyą za potyczkę włoską a Włochy od­
dadzą Francyi do dyspozycyi 100,000 żołnierzy. Traktat 
ten ma już być podpisany przez obiedwie strony, a te­

raz chodzić ma o to, by Austrya stała się trzecim w tym 
związku członkiem. Hr. Vimercati w tym celu miał być 
wysłany do Wiednia. Mimo pewność, z jaką wiadomość 
ta występuje, ulega prawdziwość jćj jedaak nie małćj 
zapewne wątpliwości.

Konwencya czy traktat powyżćj wspomniany ma 
zawierać punkta następujące:

1. Od dnia dzisiejszego iztnieje pomiędzy francuskiśm ce­
sarstwem a Królestwem włoskićm alians zaczeuno-odporny.

2. Konweacya z dnia 15 września 18ó4 wchodzi mewa 
w wykonanie w całej swćj rozciągłoś-i.

3. Wojska fran uekie opuszczą kraje rzymskie i Rzym 
wedle możności w jak najkrótszym czasie.

4. Królestwo włoskie obowięiuje się zapobiegać każdćj 
insurekcji lub iuwazyi, wymierzonćj przeciw rządowi papiezkie- 
mu, nawet użyci im broni.

5. Rząd cesarza francuskiego obowięzuje się wystarać się 
dla królestwa włoskiego o poż.czkę pod najkorzystniej,ze mi wa­
runkami, aby Włochy przygotowane były na obecne przy padł 4ci

Telegramy.

Petersburg, 24 lipca. (Telegram prywatny Neue 
Freie Presse.) Jak w pewnych zaręczają kołach, spo­
dziewać się należy półurzędowegoobwieszczenia w Jour­
nal de St. Pćtersbourg celem wyjaśnienia urzędowćj 
warunkowćj deklaracyi neutralizacyjnćj. — Rozkaz mi- 
sterstwa wojny nakazuje jak największe przyspieszenie 
robót około rozszerzenia fortyfikacyi Kijowa.

Wiedeń, 25 lipca. W skutek listu p. Bambergera 
i zagrożonego ze strony narodowo-liberalnćj wcielenia 
Niemiec południowych dokonuje się zmiana w usposo­
bieniach. Stronnictwo francuzkie staje się śmielszóm
a redakcye niemieckie obrzuca groźbami i obelgami.__
Neue freie Presse dowiaduje się, że hr. Andrassy 
nie chce aliansu z Francyą lecz przeciwwagi przeciw 
tutejszemu prądowi niemieckiemu i przygotowań na 
wielkie wypadki. Hr. Beust i hr. Potocki z tćm się 
zgadza. — W Medyolanie i pod Weroną skoncentruje 
się 20,000 żołnierzy. — Z Brukseli donoszą: W Mar­
sylii wylądowali Turkosi; z Tulonu udał się nowy hufiec 
majtków ku Renowi. (Tel. Bresl. Z tg)

Bruksela, 25 lipca. Kontyngensa milicyi z dwóch 
nowszych lat powołano pod chorągwie. Wczoraj utwo­
rzono dla każdego w Antwerpii załogującego pułku ba­
talion piąty. Rządy pólnocno-amerykański i angielski 
oświadczyły tu, że bronić będą neutralności belgijskićj 
wszelkiemi siłami, o czćm uwiadomiły rządy berliński 
i paryski. W Lyonie zamierzano urządzić demonstracyą 
Prusom przyjazną.

Znaczenie handlu,
mianowicie wschodniego, w dziejach ludzkości

i skutki jego zwrotu

z powodu

kanałuSuezkiego i kolei europejsko-azyatyckich 

wskazał

Dr. Kazimierz Szule.

Dziś trudno obliczyć i wyobrazić sobie wszystkie 
skutki otworzenia morskiego kanału pomiędzy morzem 
Czerwonćm i Sródziemnćm, tak jak niepodobnćm było 
uprzytomnić sobie skutki kolei żelaznych, kiedy je bu­
dować poczęto. , Skrócenie więcćj niż o połowę drogi, 
większe bezpieczeństwo, zmniejszenie taks zabezpiecze­
nia z powodu, że okręt dwie zrobi podróże zamiast je- 
dnćj i ominie niebezpieczeństwa drogi około Afryki, 
wielka oszczędność na procentach, płaconych w czasie 
przewozu towarów, ponieważ one daleko prędzćj staną 
w miejscu przeznaczenia, — takie są, mówi p. Labnitz, 
ogólne rezultaty nowćj drogi.“

Te korzyści ogólne okażą się jeszcze daleko zna­
czniejsze w zastósowaniu szczegółowćm do każdego 
narodu.

Anglia nawet, właścicielka Gibraltaru, Malty, Ade- 
nu, ogromnych posiadłości na wschodnich wybrzeżach 
Afryki, w Iudyach, w Singapore i w Australii; Holan- 
dya, jako właścicielka bogatych wysp w Tylnych Iudyach, 
zyskują przez skrócenie więcćj niż ó połowę drogi do 
swych kolonii.

Hiszpania zyska nietylko ze względu na skróce­
nie drogi do Filipinów, najważniejszych swych posiadło­
ści kolonialnych, ale mianowicie tćż przez to, że cały 
handel morski zachodnićj Europy i Ameryki ze Wscho­
dem pójdzie wzdłuż południowych jćj wybrzeży, z czego 
tameczne jćj miasta nie omieszkają wielkich odnieść 
korzyści.

Francyi najważniejsze oprócz Algieru kolonie, jak 
Bourbon, St. Marie, Mayotte, Pondichóry, Saigon, Nowa 
Kaledonia, także na Wschodzie się znajdują i przez otwo­
rzenie kanału Suezkiego więcćj niż o połowę do ma­
cierzystego swego kraju się zbliżą. Algier zaś, wzdłuż 
wybrzeży którego pójdzie morski ze Wschodem han- 

I del północno - wschodnićj Ameryki i zachodni,)-półno- 
cnćj Europy, niemnićj zyska od Hiszpanii na urządzeniu 
nowćj drogi. Znaczna część handlu Anglii i Hulandyi 
ze Wschodem i cała poczta indyj-ka szły dotąd przez 
Francyą. Po otworzeniu kanału Suezkiego ten ruch 
naturalnie o wiele na korzyść Francyi się wzmoże.

Handel pomiędzy Zachodem i Wschodem na Gibral­
tar, Marsylią i Tryest pójdzie wszystkiemi wybrzeżami 
Włoch a od 1 października r. z. idzie poczta indyj­

sko-angielska zamiast na Marsylią, jak dotąd, na B-iu- 
disi, przebiega wzdłuż całe Włochy, przebywa C-uia 
górę za pomocą kolei angielskićj, a dalćj Lyon i Pa­
ryż. W skutek tego zwrotu rzeczy nie omieszkają Wio­
chy się ożywić i wielkich odnitść korzyści, mianowicie 
po wykończeniu tunelu przez Mont Ceuis i kolei pizrz 
Sn Gothard i Splügen.

29. Znaczna, jeżeli nie większa część handlu po­
między Wschodem a państwami niemieckiemi i skandy­
nawskimi, a nawet Holaudyą i Anglią pójdzie na 
Tryest i przez Austryą.w ogóle. A gdyby z Tryestu 
albo Wiednia zbudowano kolćj w prostym kierunku do 
Aten" albo do którego z portów greckich jeszcze dalćj 
na południo-wsehód położonych, to w takim razie po­
czta indyjsko-augielska, jak porzuciła Marsylią dla Bnu- 
disi, takby porzuciła Brm fisi i linią włoską dla Aten 
i linii austryaekićj, boby skróciła czas podróży o kilka­
naście godzin. Brindisi leży bowiem o kilkadziesiąt 
mil (200 lieues) dalćj na półuoc-zachód od Port-Said, 
niż południowe porty kontinentu greckiego, a jak wia­
domo kolćj dwa razy idzie szybcićj od parowców. Au­
strya ma więc widoki odniesienia wielkich korzyści przez 
zwrot handlu morskiego na Suez. „Niemcy, a przede- 
wszy8tkićm Austrya — mówi p. Marius Fontane (bistoire 
du canal de Suez) — pozyska przez przekopanie mię­
dzymorza Suezkiego uzup-łnienie wolnćj żeglugi na Du­
naju i oswobodzenie ujść Suliny.“

Daleko większe korzyści od Austryi odniesie Tur- 
cya z przekopu Suezkiego i zwrotu wielkiego handlu 
międzynarodowego na dawne drogi. Aż do czasu od­
krycia drogi morskićj do Indyi w kolo Afryki prowa­
dził ten handel, jakeśmy to poprzednio widzieli, prawie 
zawsze jeden z krajów, dzisiejszą Turcyą składaiących, bo 
położonych na drodze najkrótszćj i najdogodniejszćj po­
między Indyami i Europą. A o ileż ta droga stanie 
się korzystniejszą dzisiaj, skoro będzie nietylko najkrót­
szą, ale i najdogodniejszą, najtańszą, skoro ją całą bę­
dzie można odbyć na jednym i tym samym statku, bez 
przesiadania i przepakowywania! Arabia i Egipt, wzdłuż 
wybrzeży których cały ten handel pójdzie, muszą się 
nadzwyczaj szybko zbogacać, ożywiać i cywilizować. 
Niemnićj porty trypolitańskie, tunetańskie, syryjskie, 
mało-azyatyckie, albańskie, rumelskie i naddunajskie. 
Gdy nadto Turcya ukończy swą kolćj z Belgradu do Ca- 
rogrodu i wybuduje kiedyś inną z Carogrodu do wy­
brzeży Eufratu, kanału Suezkiego i cieśniny Bab-el-Maa- 
deb, to wtedy pójdzie cała poczta indyjsko-aDgielska 
przez sam środek jćj państwa, bo skróci tym sposobem 
swą podróż o kilkadziesiąt godzin. Czyż, znając korzy­
stny wpływ tego handlu na stósunki spółeczne, nie mo­
żna się spodziewać, że w takim razie wróci świetność 
starożytna Egiptu, Arabii, Mezopotamii, Fenicyi, Pale­
styny, Azyi Mniejszćj (dawniejszćj Frygii, Lydyi i Jo­
nii), Grecyi, Tunetu (Kartaginy) i Byzancyum? Zdaje 
się więc, że kanał Suozki jest przeznaczonym przybli­
żyć do Zachodu Wschód, otworzyć i przystępnemi mu 
uczynić źródła jego bogactw, jego starożytnych trady- 
cyi i wiadomości a że powołaniem Turcyi skutkiem te­
go jest: za pomocą swych ludów europejskich i chrze- 
ściańskich, za pośrednictwem Serbów, Bułgarów, Rumu­
nów, Greków, Ormian, Koptów, przyswoić sobie cywili- 
zacyą europejsko-cbrześeiańską, pojednać ją z oryen- 
talną i rozlać w świecie mahometańskim aż w głąb 
Afryki i Azyi. Odrodzenie i sposób ukonstytuowania 
się Austryi będzie punktem wyjścia, bodźcem i wzorem 
dla odrodzenia i ukonstytuowania się Turcyi. Nic jćj nie 
zdoła zbawić, jeżeli nie to.

(Dokończenie nastąpi.)

Ostatnie telegramy.

Berlin, 27 lipca. (Doniesienie urzędowe). 
Dnia 26 bm. zaszła mała potyczka nad mostem 
pod Rheinheim pomiędzy pruskimi ułanami i pio­
nierami oraz strzelcami bawarskimi a francuską 
piechotą, która się cofnęła, straciwszy 1 zabitego; 
z niemieckićj strony 2 pionierów zostało ran­
nych.

Dnia 26 b. m. przedsięwziął oficer z jenerał- 
nego sztabu wyrtembergskiego hraba Zeppelin 
i trzech badeńskich' oficerów z czterema drago- 
namijgrekonesans w okolicy Hagenau. Cel 
przedsięwzięcia całkióm został osiągnięty, je­
dnakże w powrocie spotkali patrol huza­
rów francuskich, który ich rozbił. Dotąd wró­
cił tylko hrabia Zeppelin. Podług francuskiego 
doniesienia z towarzyszących mu oficerów jeden 
padł a dwóch dostało się do niewoli.

Trewir, 26 lipca. Biuro Wolffa telegra­
fuje ztąd: Francuzi łamią wciąż (!?) neutralność 
Luksemburga. Dziś po południu około 100 Fran­
cuzów z obozu pod Sierk udało się do wioski 
Schtengen (?) w Luksemburgskićm i śpiewało Alar- 
seillaise.

Petersburg, 27 lipca. Journ. de St. 
Pótersb. odpowiada na twierdzenie francuskiego 
Journ. Of fi ciel, jakoby Prusy miały zamiary 
zaborcze na niektóre posiadłości rosyjskie, iż pa­
ryski dziennik urzędowy zanadto się ’ posuwa 
w swych oskarżeniach, zapominając, że kto za 
wiele chce dowieść, zwykle nic nie dowodzi.

* Poznań, 27 lipca. Na onegdajsze nadzwyczajne po- 
i siedzenie reprezentantów miasta zebrało się tylko 16 radnych, 

tak że zgromadzenie rozstrzygać jedynie mogło o przedmiotach, 
; które już raz na porządku dziennym zamieszczone byłv, gd>ż do 
i stanowienia innych uchwał ne było prawem przepis nego k >n - 
' pletu reprezentantów. Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, 

na porządku dziennym zamieszczonemi, zakomunikował przewodni­
czący p. Bilet, te komitet urządzający drugą wyprawę do bieguna 
północnego w Bremie wynurza podziękowanie za 50 talarów na ten 
cel przez tutejsze miasto ofiarowanych. — Nad najważniejszym
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przedmiotem porządku dziennego: uchwaleniem wynagrodzenia 
w pieniędzach w miejsce dostaw w naturaliach dla uruchomionćj 
armii, nie mogło zgromadzenie obradować, bo przedmiot ten do­
piero po raz pierwszy postawiony był na porządku dziennym. — 
Co do wprowadzenia wodociągów do miejskiego lazaretu i bndo- 
wlowych zmian w tymże odczytał pan Schulz jako referent ko- 
misyi budowlowój i skarbowój pismo magistratu do zgromadze­
nia, podług którego ministerstwo wyznań i wychowania publi­
cznego już w lutym roku’zeszłego wystósowało reskrypt do kró­
lewskiej rejencyi, w którym wykazało, że tutejszy lazaret miej­
ski pod względem urządzenia i administracyi wiele jesztze ma 
niedostatków. Z powodu tego królewska rejencya nakazała radzcy 
rejenoyjnemu i medycznemu doktorowi Gemmel przedsięwziąć 
nadzwyczajną rewizyą lazaretu, i przedstawiła magistratowi, 
czyby nie było lepićj wszystkie budynki obecnego lazaretu sprze­
dać a na stósownym placu wybudować nowy lazaret, odpowiedni 
Btolicy prowincyi. Magistrat propozycyą tę odrzucił, ponieważ 
nowy lazaret kosztowałby około 100,000 talarów, a prócz tego 
nie było stosownego placu. Innym życzeniom królewskiój rejen­
cyi magistrat zadośćuczynił, a teraz zamierza wprowadzić do la­
zaretu wodociągi, tudzież urządzić cele kąpielne, piece itd. A po­
nieważ braknie jeszcze miejsca dla 80 chorych, przeto zamierzono 
przyłączyć do lazaretu budynek szkólny obok niego leżący, sko- 
roby tylko nowy gmach szkólny przy Mało Rycerskiój ulicy sta­
nął. Na wykonanie wszystkich tych zmian potrzeba jest 2900 
talarów. Komisya budownicza i skarbowa uchwaliła polecić 
zgromadzeniu, ażeby na powyższą sumę przyzwoliło. Zgromadze­
nie uchwaliło 2810 tal. na wykonanie zamierzonych przeobrażeń. 
— Nad innemi przedmiotami, na porządku dziennym zamieszczo- 
nemi, nie mogło zgromadzenie dla wzwyż wymienionój przyczyny 
obradować. Natomiast zapytał się pan Meyer obecnych człon­
ków magistratu, dla czego ciężar inkwaterunkowy w minionych 
dniach tak nadzwyczaj nierówny był. Niektórzy mieszkańcy na­
szego miasta otrzymali po dwa razy raz po razie silny inkwate- 
runak, inni zaś żadnego. Pan burmistrz Kohleis odpowiedział na 
to zapytanie, że przy tak nadzwyczaj wielkim inkwaterunku, 
jaki tym razem miał miejsce, nie da się uniknąć nieregularno- 
ści, już to dla tego, że listy podatkujących nie całkiem są do­
kładne, już to z innych różnych przyczyn. Kiedy magistrat za­
wiadomiony był o nastąpić mającym inkwaterunku, zapytał się 
królewskiój komendantury na ilu żołnierzy przygotować ma kwa­
tery i otrzymał odpowiedź, że 6030 ludzi ma być w mieście roz­
łożonych a 10,000 na fortecy. Magistrat urządził kwatery na 
8000, tymczasem wbrew oczekiwaniom nawet władzy wojskowój 
inkwaterunek wzrósł do 14,000, dla których trzeba było dać 
prywatne kwatery. Okazało się zatćm potrzebnćm, obowiązanych 
do przyjmowania inkwaterunku jeszcze raz takowym obciążać. 
Jeżeli zaś twierdzą, że niektórzy wcale inkwaterunku nie dostali, 
to się to da tćm wytłómaczyć, że niejeden rezerwista lub land- 
werzysta mianowicie w nocy ze swego biletu inkwaterunkowego 
wcale nie korzystał, albo go tćż zgubił; wielu z nich obozowało 
na plasach miasta; inni spędzili noc po restauracyach i innych 
publicznych lokalach. Ażeby pomieścić tych, którzy w nocy do 
swoich kwater trafić nie mogą, kazał magistrat rozpostrzeć słomę 
w trzech lokalach szkolnych i nakazał stróżom i urzędnikom po­
licyjnym, ażeby tam dotąd skierowali po mieście błąkających się 
żołnierzy. — Na posiedzeniu przy zamkniętych drzwiach obrado­
wano nad kilku przedmiotami osobistemi.

— * Komisya dla wspierania familii landwerzystów, 
która się w sobotę ukonstytuowała, i od tego czasu działalność 
swą rozpoczęła, składa się z następujących panów: pierwszego 
burmistrza Naumanna, radzcy miejskiego Hersego, Dahlkego, Ga- 
łężewskiego, Lissnera, Kuczyńskiego, Rychlewskiego, Haberlandta 
i pozasłużbowego porucznika Zeh; ze strony komendy okręgowej 
dodano do niój porucznika Nitykowskiego. Potrzebujący wspar­
cia dobrze zrobią, jeżeli się osobiście zgłoszą jak najrychlój na 
ratuszu w biurze ubogich lub do odnośnych obwodowych komi­
sarzy policyjnych ze swemi wnioskami i prócz rozkazu stawienia 
się pod chorągiew przyniosą ze sobą urzędowe poświadczenie 
o liczbie i wieku swych dzieci.

— * Dostawę medykamentów dla zaopatrzenia lazare­
tów polowych piątego korpusu armii przyjęło kilku tutejszych 
aptekarzy.

— * W Bazarze oglądać można kamienie z one go me- 
teorn, któryśmy i tu w dniu 30 stycznia 1868 roku widzieli, 
a który w okolicy Pułtuska spadł z łoskotem do grzmotu podo­
bnym i roztrzaskał się w liczne odłamy, które rozrzucone zo­
stały na przestrzeni trzymilowćj. Pan Wawrzeclti z Pułtuska 
zebrał około 1600 takich kamieni, z których największe 7 fun­
tów ważą. Prócz tego 400 dostało się do Warszawy, 942 do 
Paryża, 1612 do handlarza minerałami pana Kranz w Bonn. Ka­
mienie te mają czarną powierzchnią i wyglądają jak stopione.

— * W Bydgoszczy ma być urządzony lazaret na ty, 
siąo rannych.

— * Na rzecz Knzenm Narodowego w Rapperswyl 
otrzymaliśmy: Od księdza Jana Majewskiego z Monachium 
do spieniężenia 1, krzyż, zawierający w środku relikwie 
i dzwonek stołowy, z których pierwszy nabyć można za 3 tal., 
drugi za 15 sgr., dalćj dwa medąle, większy za 2 tal. 20 sgr.

1 mniejszy za 10 sgr. Przedmioty te są do obejrzenia w biurze
naszóm. — Nadesłał nam prócz tego p. Franciszek Chła­
powski za sprzedane w Berlinie pomiędzy młodzieżą uniwersy­
tecką egzemplarze „Nekrologu hr. Montalemberta" 27 tal., z wy­
kazem następującym kupujących: pp. J. Z. 10 egz. 5 tal. 10 sgr., 
M. L. 1 egz. 16 sgr., S. K. 1 egz. 16 sgr., K. M. 1 egz. 16 sgr.,
Dr. 8. 1 egz. 16 sgr., Dr. 8. R. 2 egz. 1 tal. 2 sgr., Dr. T. P.
2 egz. 1 tal. 2 sgr., W. K. 1 egz. 16 sgr., M. C. 2 egz. 1 tal. 2
sgr., M. H. C. 17 egz. 9 tal. 2 sgr., F. C. 12 egz 6 tal. 12 sgr.
Ogółem 26 Ul. 20 sgr., do których p. F. C. dołożył 10 sgr. — 
Z Wrocławia nadesłało Towarzystwo Przemysłowców polskich
3 tal., pp. Kassner 1 tal., Gajdecki 2’/» sgr., Sacher 2'/2 sgr., 
Kempner 8 sgr., ogółem 4 tal. 13 sgr , a p. dr. Zimmerman mo­
netę srebrną z czasów Augusta. — Gotówką wpłynęło zatćm 
31 tal. 13 sgr.
(Powtórzone, ponieważ me było we wszystkich numerach wczo­

rajszego Dziennika umieszczone).
— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 28 lipca, Bot- 

wida męczennika; w kalendarzu słowiańskim Świętemira. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o godzinie 7 mi­
nut 51.

Dnia 28 lipca 1696 roku sejm konwokacyjny.—1799 legion 
polski Wielhoskiego wydany Austryakom w Mantui.

— * Siniały zakład Paryski Figaro zawiera następu­
jące doniesienie, które bynajmnićj nie jest mistyfikacyą:

„Zakładam się o 200,000 franków przeciwko 100,000 fran­
kom, że armia francuska około 15 sierpnia r. b. wkroczy do Ber­
lina. Pieniądze sa złożone.

Paryż, 20 lipca 1870.
Thomas, notarynsz w Paryżu, oficer legii honorowćj.“
Pan Thomas najstarszym jest z notaryuszów paryskich 

i jego nazwisko figuruje w wszystkich patryotycznych składkach.

— * Jak się przychodzi do znaozenla 1 majątku. Nie­
dawno umarł w Londynie siaway bogacz, lord Taunton, którego 
ojciec jeszcze był początkowo chudopachołkiem, nim za pomocą 
jenialnćj sztuczki, przez jednę noc, rzęchy można — stał się wła­
ścicielom kolosalnego majątku. Jest to historya bardzo zajmu­
jąca. Piotr Cezar Labouchćre, ojciec zmarłego lorda, służył jako 
młody, ubogi komisant w biurze, sławnój na cały świat, bogatój 
firmy Baring. Dla ujmującćj powierzchowności swojćj uzyskał 
wstęp do rodzinnego kółka swego szefa; a ponieważ był bardzo 
zdolnym w swoim zawodzie, poleeał mu Baring często bardzo 
ważno poselstwa, do jakich używa się zwykle tylko doświadczo­
nych szefów biura. Jedno z takich poselstw zawiodło go raz do 
Amsterdamu, de sławnego bankiera Hope, który polubił wielce 
młodego człowieka i zapewnił go po załatwieniu sprawy, dla kfó- 
rćj przybył, że byłoby mu bardzo przyjemnie, gdyby mógł przy­
czynić się do jego szczęścia.

— Jeśli pan szczerze pragaiesz tego — rzekł młody La­
bouchćre — to zrób mnie pan swoim wspólnikiem.

Hope zdumiony tą bezczelnością , skarcił młodzieńca su­
rowo.

— A gdybym był zięciem Baringa? — odparł tenżo.
— Zięciem Baringal to inna rzecz; w takim razie przyjął­

bym pana z otwartemi rękoma.
— Biorę pana za słowo 1 — rzekł Labouchóro i powrócił 

do Anglii.
W kilka dni późnić) wprawił w niemałe zadziwienie swo­

jego szefa, prosząc go o rękę jego jedynaczki, z zapewnieniem, 
że ją kocha, i że potrafi zyskać jćj wzajemność.

— Młodzieńcze, cenię twoję zdolność i gorliwość w słu­
żbie, ale widzę, żeś albo szalony albo coś gorszego jeszcze — 
rzekł dumny bankier.

Ale Labouchere nie dał się tem odstraszyć.
— A gdybym był wspólnikiem firmy Hope w Amsterda­

mie — zapytał — czy odmówiłbyś mi pan ręki swojćj córki?
— To inna rzecz — odparł Baring — jako wspólnik Ho- 

pego, byłbyś dla mnie bardzo miłym zięciem.
— Biorę pana za słowo — rzekł młodzieniec; napisał do 

Hopego, że mu została przyrzeczoną córka Baringa, złożył Ba- 
ringowi dowód swojćj przyszlćj spółki z Hopem; stał się potćm 
rzeczywiście spólnikiem Hopego i zięciem Baringa i — sens mo­
ralny niechaj wyciągnie z tego sam każdy ambitny młodzieniec. 
Także zmarły teraz syn jego, który w r. 1859 pod tytułem hr. 
Tauutona mianowany został członkiem izby wyższćj, miał żonę 
z domu Baring, córkę swojego wuja, Op. Dom.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Przyjaciel» dzieci 1 młodzieży wyszedł 

No. 3 i zawiera: Imieniny Zosi czyli oszczędzaj pieniądze, a bę­
dziesz miał czćm wspomódz bliźniego. Komedyjka w 1 akcie. 
Wąż pożerający (z ryciną). Zakład naukowy Córek Miłosierdzia

W8!

Dnia 26 bm. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach w 15 
roku życia nasza nsjukochiińsza sio 
stra Kazimiera Sobecka. O cz' 
donoszą w smutku pogrążeni

Rodzeństwo 1 familia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek \| 

dn. 28 o godzinie 6 z południa z do- | 
mu żałoby św. Marcin No. 3.

Ola rolntRon.
Jak od lat 16 sprowadźmy i'ił roku bie­

żącym na właściwy czai wjslenu 
wszystkie

zagraniczne gatunki 
zbóż

w towarze oryginalnym wprost z kraju ro­
dzinnego i prosimy panów rólników o ry­
chłe ».lecenia, abjśmy akuratnie do­
stawić je mogli. Zwracamy tu mianowicie 
nwagę na tak chlubnie przyjęte

proboszczowskie żyto 
i pszenicę do siewu

które wedle życzenia albo z probostwa 
wprost lub z Szczecina, Gdańska lub Króle­
wca jako tćż ztądi w plombowych oryginal­
nych miechach a. 1 tonnę (równą 2’/2 sze- 
fla) dostawiamy.

Dalćj polecamy:
firanhensteintgkąjaandonłiroką 
kujanggą pszenicę, Spalding 
proliłle (tak zw. pszenicę piasko­
wą) i wszymtiiie inne gatunki 
pszenicy, jako tćż plrneńskie, 
hampliishic, Correnś«-zdandz- 
hle, heskie, Garde-Corps i cze­
skie górskie żyto i każdy in­
ny żą Sany gatunek żyta. (.4698

Zakład agronomiczny
H. B. Maiadinsky & Comp,
w Bydgoszczy i Inowrocławiu.

Mapy wojęnng.
W księgarni >1. Jagielskiego

przy Wrocławsklej ul. No. 30
są w zapasie :| [4885]
Rakh, M®pa ścienna generalna środ­

kowej Europy 1 tal. 18 sgr,,
na płótnie 2 tal. 18 sgr.

Mapa ścienna generalna Francy! 
i przyleg. krat 2 tal. 15 sgr.

Hapa Niemiec 1 Francy! 15 sgr., 
na płót. 1 tal.

napa Niemiec 1 Francy! 10 sgr., 
7% 6gr.

napa speeyalna wschód. Fran­
cy! Kieperta 10 sgr. 
speeyalna zachcd. Niemiec i Francji 
w 2 ark., 24 sgr.

Kieperta Mapa speeyalna od Renu do 
Faryża 12 sgr.

Nowa speeyalna mapa Wlelk.
Księs. Poznańskiego,
zaw. now. koleje gotowe i projektów, 
szosy itd. 10 sgr.

Wielki mój zapas grodziskiego pi­
wa marcowego na butelkach nalewu 
roku ISO9 i 1870 polecam niniejszem z jnćj 
lodowni szanównćj publiczności.

Wągrowiec, w lipcu 1870. (4890)
Juliusz Kunkel.

Poszukuje się kupna
repozy tory urn

do szynku. Bliż:za wiadomość u pana
Hartwiga Kantorówicza

'48Ł8] Wroniecka nl. No. 6.

Mapa

5 tai. nagrody
temu, co mi dopomoże do odzyskania skra­
dzionych mi wczoraj wieczorem rzeczy: 

srebrnego pierścienia do pieczętowania 
z białym kamieniem,

złotćj obrączki ślubnej A. K. 1858 znacz, 
srebrnego zegarka ankrowego ze złotą 

obwódką z handlu Dawczyńskiego wraz 
z złotym łańcuszkiem i nie prawdzi 
wyrn haczykiem i karabinkiem, przy, 
tćrn srebrny medal z głową Chrystusa 
i św. Janem Chrzcicielem.

Doniesienia przyjmuje ekspedycya anon 
sów Kanftnann i Palnie w Poznaniu Sapie, 
żyński plac No. 1. (4893)

Tanie mapy
odnoszące się do wojny 

francuzko-pruskiej. 
Mapa środkowej Eu

rOpy, podająca Niemcy, Holandyą, Pel- 
gią-, Szwajcaryą, większą część Francyi, 
(m auowicie pogranicze Francyi i Niemiec), 
Austryi, Królestwa Pol., Włoch, Danii i 
Anglii, oraz wszystkie koleje żebzne tych 
krajów. 26 cali wysoka a 20 cali szeroka. 
Cena, 5 sgr., z przesyłką 6 sgr.

Mapa widowni wo­
jennej, podająca kraje z obudwu stron 
Renu. Cena 27, sgr., z przes. 3 sgr. Mapa 
jest dziś każdemu do zrozumienia wojny po­
trzebna. Mniejsze ilości można dla oszczę­
dzenia kosztów przesyłać markami pnezto- 

emi. [4873J
J. Chociszewski, Poznań,

ul. Kozia No. 10 w podwórzu na pierwszćm 
piętrze.

w Kościerzynie (rycina). Król kiuszczów. Powieść ludowa. 
Turek (z ryciną). Módl się dziecino Wierszyk. Do Tosi K. 
Tanie książki. Zając w walce z wroną (z ryciną). Rozwiązanie 
łamigłówek. Numer ten zawiera 4 obrazki.

PrgeglĄd
przybywających i odchodzących poczt w Poznanin

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

□ ' a ’ pc Kod»-jg Lpora
lula. Do

Giełda wrocławska, 25 lipca.
Żyto: 2000 fant, stale; na lipiec, lipiec-sierpień i ajerc 

wrzos. 45 żąd. i płac., wrzes.-paźdz. 467«, w końcu 47'/. p)a, 
paźd.-list. 48 żąd. i płac., Ii3top-grudz. 487, żąd, 48 tal. p)s.' 
Pszenica: na lipiec 64 Ul. żąd Jęczmień: na lipiec 43 
żąd. Owies: na lipiec 56 tal. żąd. Olej rzepiowy: 
w miejscu 14'/. tal. nom., na lipiec 127,, lipiec sierp. 12'/« iJ' 
wrzes.-pażd. 12'/21 tal. plac. Okowita: terinina słabiej; w 
scu 14'/,—tal. płac, i żąd., najipiec i lipiec sierp. 13'/, 
sierp.-wrześ. 13'/, płac, i żąd., wrześ.-paźd. 14'/, tal. płeć. ’

Na targu:

Trzemeszna.............
Wrześni..................
Wągrówca..............
Krotoszyna..............
Skwierzyny n. W....
Obornik..... ..............
Ostrowa..................
Cylichowy...............
Gniezna....................
Strzałkowa (Słupcy)
Kargowy..................
Gniezna................. .
Kurnika...................
Dąbrówki.................
Wągrówca................
Pleszewa..................
Skwierzyny n. W.....

fàôfrano
55| _

¡ 5¡
15 - 
30 - 
50j —

55 po 
poł.

45 wie- 
55 czor 
55

5
15 
35

Kargowy.......
Skwierzyny...
Dąbrówki.....
Pleszewa.......
Wągrówca....
Gniezna........
Kurnika........
Strzałkowa...
Gniezna........
Obornik........
Skwierzyny..
Krotoszyna..
Cylichowy....
Ostrowa......
Wągrówca.. 
Trzemeszna. 
Wrześni......

45:
-rano

20, -

25

poł.

wie­
czór

8 25
9 -40

11 ¡20 
11 45 
11 45

Plan jazdy
przybywających do JPoænunia pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wroelawla.

Przybywa. Odchodzi.
Pociąg mięszany 2-4 kl.
Pociąg osob. 1-4 kl rano O god. 4 m. 64.
Pociąg miybz. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg osob. 1-3 kl. - - Um. 35.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 8 m. 54.

W kierunku z Wrocławia do Margarito.

Przybywa.
Pociąg oaob. 1-3 kl. rano o god. Hm. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4 m. 56. 
Pociąg miysz. 2-4 kl. - - 2 m. 32. 
Pociąg osob. 1-4 kl. wiecz. - 10 m. 47. 
Pociąg mięszany 2-4 kl.

Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4. 
Pociąg mięsz. 2-4 kl. - - 8 na. 14.
Pociąg osob. 1-8 kl. wpół - 12 m. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł* - 4 m. 4. 
Pociąg mięsa. 2-4kl. po poł. - 0 m. 54.

Odchodzi.
Pociąg mięsz 2-4 kl. rano o god 6 m. 14. 
Pociąg osob. 1-3kl. - - lim. 14.
Pociąg osob 2-3 kl. po poł. - 5 m. 6- 
Pociąg mięsz 2-4 kl. - - 7 m. 34.
Pociąg oso b. 1-4 kl, wiecz. 1-1 m. 33

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Jiątin, Berlin, 26 lipca. Milka pszenna nr. 0 

17ii-*/3, nr. 0 i 1 4’/,-’/, tal., rżana nr. 0 3’/n-’/ia tal., nr. 0 i 1 
3’/*—•/„ tal. pł.

Poznań, 27 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4'/,—47« tal., 
mąka rżana nr. 0 i 1 4’/2—37a talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lipca 1870 r,

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal.
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. •
Remanentą wekslowe.............................. »
Remanenta lombardowe  .................. . -
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i «
aktywa......... ......................... ....................

Pasywa:
6) Banknoty w obiegu.................................  tal.
7) Kapitały depozytowe............................. . •
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym.....................................................  -

Berlin, 15 lipca 1870.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Boese. Hermann. Könen.

85,973,000

2,468,000
105,145,000
18,095,000

14,512,000

171 002,000
21,100,000

4,492,000

Wiadomości giełdowe.
Giełda pazwańafca, 27 lipca.

Na giełdzie dzisiejszćj nie zawierano żadnych interesów.

Organista nieżonaty, w swym zawo­
dzie pewny, wolny od wojskowości, obezna­
ny w zawodzie gospodarczym, poszukuje 
miejsca od św. Michała rb. Listy prosi się 
adresować sub lit N. N. fr. w Górze, pow. 
flesz, poste rest._____________ (4891)

Loterya.
Odnowienie losów do 2 klasy 142 klaso- 

wćj loteryi uskutecznione być musi podług 
planu pod utratą prawa do 29 lipca r. b. 
do 6 godziny wieczorem.

Poznań dnia 2 i lipca 1870. [4877J
Kr ¡i. nadkolektor lotenjny
Fr. Bielefcld

Do biwaków
polecam umyślnie w tym celu robione

Kosznle

Tylko jeszcze do 3 sierpnia
Wystawa artystyczna 

fotografii na szkle
w ogrodzie Lamberta, 2000 obrazów, 
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 wie­
czorem. Cena wnijścia 7| sgr. 6 biletów 1 
tal. (4669)

Sprzedaż biletów w mieście u p. Char­
les Kani, Zamkowa ulica No. 4.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
0wie8
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

piękna 
sgr. 

80-85 
78-81 
56-58 
44—46 
42-44 
64-68

średnia 
sgr.
78 
76 
55 
43 
41 
62 

200-

pośleJn^
ser.

72—76,
72-75
53-5«
41—42
38-40
56-60

190—176
2c0—190—176

Giełda szezeelńska, 26 lipca.
Pszenica: na lipiec 68’/,, lipiec-sierp. 68*/,, wrzes.-paj-:

693/, tal. Żyto: na lipiec 46’/«, lipiec-sierp. 46'/2, wrzes.-p&y, 
48 tal. Groch: na lipiec — tal. Olćj rzepiowy: w miejsa 
1273, na lipiec 12'/2, wrzes.-paźd. 12'A, tal. Okowita: w mle. 
scu 14'/,, na lipiec-sierp. i sierp.-wrzes. 13’/2 , wrzes.-paźdz, (j 
tal. Olćj skalny: w miejscu 77s, aa wrzes.-paźd. 7'/, tal&r».

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalesclère p. du Barry ma cenną 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystL. 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzo») 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umyśli 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Oytpjemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły gj 
wszelkićj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwofc 
Papieża przez Revalescière dn Barry po dwudziestoletuićm m 
skuteczućm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. ZdroJ 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuj, 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odką/ 
używa wyłącznie prawie wybornéj Revalesclère du Barry, któo 
nadzwyczaj korzystnie Dań działa. Zaręczają, że Jego Świąt,' 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jćj talerz pełny i że dn 
brodziejstw jćj nachwalić się nie możo. (Korespondencja z Gm 
zette dn Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr" Pluskcv 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mu 
grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, w, 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — ÿ. 
50,416 : Hr. Stuart de Decies, senator, od złćj strawności, cierpi« 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marii 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. fiJ 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcJ 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uźjt 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącati 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkićj 
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, mars; 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Brćhan, hrabinv Castle Stuart 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. inj; 
których kopie bezpłatnie i iranko na żądanie. Mąkę tę posili! 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczki! 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, 111 piętro 
Przez używanie jćj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za iii 
ne środki a żywi lepićj niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w pusij- 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia 7» funta za r8 sgr., I. 
funt za 1 tal. 6 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 W 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Rem 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek IS 
Sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Sproj 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 17 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Kry 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowi; 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Cornp. w Wieduii 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Han 
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera: w Lipski; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wróci»»« 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholti 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Aitenburgu w Saksonii u Rek 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha, w Lesznie n S.
Sc holt z i rozsyła do wszystkich 
lub zaliczką.

Duszność, Chrypka, kata­

okolic za asygnacyą pocztowi

ASTMY. .
cierpienia kanałów oddechowych ustępują 

jednćj chwili po użyciu Rurek anti-astma- 
tycznych p. 19, rue de
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt. p. I.
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. fiiaiłkie- 
wicza.

ry zadawnione i wszelkie

Offlo8senia gospodarskie itd.
Agronom, — 29 lat mający, — 12 lat

gospodarzem, — teoretycz. i prakt. wykształ­
cony, — będący w większych majątkach Szlą- 
ska i Saksonii czynnym, — zawiadujący o- 
stat. laty większe dominium w Gal., austr., 
posiadający chlubne świadectwa i osob : 
rekomondacye gospodarzy renomowanych 
wszystkich swych dotychczasowych przeło­
żonych, wolny od wojska, — poszukuje 
zaraz lub od św. Michała stanowiska samo­
dzielnego rządzcy, administratora jednego 
albo więcej folwarków. Łaskawe zapytania

P. 43 poste rest. Rawicz. ^4828)

po jak najtańszych cenachÄ, z Pawłowskich Kaufmann,
Fabryka bielizny,

Poznań, SapieźyńskI plac MTo.

Avis.
Ohne Provision.

An- lind Verkäufe, Verpacli- 
tuii se w von Liegenscliaiten^ 
Grundstudien, Fabriken® Ho­
tels etc. etc., Licitationsn, Gesuche und Angebote jeder Art, Familien-Nachrichten 
etc. betreffende Ankündigungen werden zu Original-Iusertions-Tarif Preisen ohne Porto­
oder Spesen-Anrechnung in die für die verschiedenen Zwecke best geeigneten Zeitungen 
schnell und billigst befördert durch

Rudolf Mosse,
offizieller Agent sämmtliclier Zeitungen, 

Berlin, Hamburg, Bremen, Wien, München, 
Nürnberg’, Frankfurt a- AB-

NB. Meine Provision beziehe ich bereits von 
den verehrlichen Zeitungs-Expeditionen

Itząitzca gospodarczy, wolny od
wojskowości, poszukuje miejsca zaraz. Lv 
skawe oferty przyjmuje pod Lterą HI. N. 
3333 poste restante Kostrzyn. [4865) 

Rządzca gospodarczy, żonaty, średniego 
wieku, wolny od wojskowości, posiada świa­
dectwa wiarogodne większych dubr, oraz 
i rekomendacją uzyskać mogący, poszukuje 
natychmiastowego wstąpienia do powyż wy­
mienionego obowiązku; o łaskawe uwzględnie­
nie uprasza franco. A. A- Janówieo poste 
restante. (4844)

Urzędnik bezżenny, w polskim i nie­
mieckim języku równ e biegły, 18 lat jako 
zarządzca lasów i kasyer z zupełnem zado- 
wolnieniem swoich panów urząd swój spra- 

ujący, z gorzelnią i innemi fabrykami do­
kładnie obeznany, poszukuje miejsca jako 
zarządzca lasów lub kasyer. Wiadomość 
udzieli p. Moliński w Poznaniu ulica Strze­
lecka No. 4 5. _________ 4892)

dobre świadeitwa
ó-ojska nie należący 

Adres: S. ffl. Kotlin 
[4887J

zao
sz

i Jżonaty, 
atrzony, młody, do 
a pomieszczenia.

top 
,uk;

poste restante.
Nasienie rzepy ścierniskow.
funt po 8 sgr. ItiCSSillg’,

(47g6) w Lesznie. ~

Nfe^ćkirTińglelsMe 
nasienie rzepy ścier­

niskowej
jako też wszystkie w jesieni zużywające się
nasiona koniczyn i traw

poleca jak najtaniej w uznanym za dobry 
towarze (.4699)

zakładd agronomiczny
II. B. Maiadinsky & Comp.

Bydgoszcz 1 Inowrocław.

Aukcya koni.
Dnia 29 bm. w południi 

o godzinie 121/2 sprzedanych zo­
stanie w Poznaniu w ujeżdżalni 
artyleryjskiej, narożnik Watowi 
i Małej Rycerskiej ulicy, na grun­
cie Kubickiego około 17 ogierów 
z poznańskiej stadniny krajowej.

Do dnia 26 bm. można konie 
te w stadninie krajowej w Siera­
kowie, od 28 bm. w Poznaniu o- 
bejrzeć. (4633),;

Sieraków, 6 lipca 1870. 
(podp.) V. Kotze;

nadkoniuszy krajowy.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowej? 

sprzedam w pouicdłKiaieb, ó“1- 
1 slergmia r. b. przed połudn 
o godz. 10 na Rynku tutejszym

200 owiec i 
klacz siwą 3% r.

publicznie więcój dającemu za goto# 
zaraz zapłatę. (4889)

Środa, dnia 25 lipca 1870.
filomisarz aukcyjny.

______Schroeder.________ .

3 Aukcya
bydła rozpłodow

odbędzie się w Bogdanowi 
pod Obornikami w W. Księsi*

Poznańskićm
we wtorek duia S sierpu^ 
przed południem o 11S4

dżinie.
Sprzedanych zostanie: 

około 10 sztuk buhajów i jałowic
thorn pełnćj krwi (fedegree) r j

okoio 50 sztuk tryków Southdown « L
wold pełnćj krwi, .

około 20 sztuk maciórek Cotswold
down,

około 10 sztuk tryków Ramhouilletów 
około 27 sztuk angielskich kiernozo 

prosiąt. .
Przed aukcyą nie sprzedaje 

z tych zwierząt.
Speeyalne wykazy na żądanie. _
Bogdanowo, pod Obornikami 

Siąmotuty).

N. OT. Witt.

Sho

(dwori 
( 3950)

.-«WSK. wajry rTKJHrcnrw
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznanie.
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